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Z Warsza\VY donoszą: Dotychczaso\va anaJiiza jest ogóltlliko­

Qdzio przoia dq ~zof orzv 
7 am o/lara już leży. 

\V czoraj od1byla się w sadzie pokoju 
?5 okręgu seTisacyjna sprawa, wytocz0-
ta dr. fi.l. Oskarowi Wojnowskiemu :) 
~ezprawne leczeni·e i „pa·rtacnwo Ieika·r­
;kie". 

P.elnomocnlcy dr. Wojno:wskiego wy­
g1osiLi koleino przemówicin.ia, w których 
stawiali dwa zasadniae wn'os:r;i: o u­
morzenie sprawy w,)bec br~ków forma] 

wa i ustafa~ąc w ziola.;h obe.:ność skład- W NASZEJ LODZI, JAK NA WOJNif~ 
ników siln:ie działaj<1cy-::h . !i:e okrefla TAM CIĘ ŁATWO KULA ŚWIŚNIE, 
siosunku pro:centowego, co jest ws;:ak I TU TAKŻE NIESPOKOJNIE. 
k westją zasadniczą. BO SAMOCHÓD GDZIEŚ PRZYCIŚNIE 

Oskarżeini1e wruiósł Korni;sa:ria:t rządu, 
ttórego przedstawideJ popiera w całe'j 
:ozciągfośc i akt 01skarie11Jia. 

Sprawa powstała wskutelk · skarg!, 
•:niesionej do Komtl'sarj:atu rządu przez 
r. Cholewi.diliego, którego, wbrew o­
~letni'Cy początkowej dr. fil. Wo·jnowski 
1ie wyle,czyt w ci,ągu 6 miesięcy, wsiku­
~ek czego oskarżyciel po uplywje itlego 
~rminu, wniósł o zwrot 436 zt. pobra­
~ych ta zioła le-cznicz.e przez d-ra Woj­
wwskiiego. Część tej sumy Wojnowski ' 
~wr6Ci1ł dobrowoJniie. 

Dr. Wojinowsk.i powolrul szereg świ:ad 
~(:w, z r>ośród wybiił'!lych przedstawicfo 
li społeczeństwa przez nieg"O wyleczo­
nych. \\'śród nich m. in. zna!jduje się s~­
dtda Sądu Najwyższ.eg-O p. Glass. p. pre­
ies Na.iw. Tryb. AdmiitlJistr. p. Sawicki, 
7JllC1Jkomf-ty artysta - malarz Kaz. Sfa­
brows'.\li, przedstawidele wojskowośc;1 • 
ptzemys.!u, ziemiaństwa i t. cl. 

Rozprawa rozpoczęła się punktna1lnre 
o godz. 10. Są:dzi sędizia C.za.i'kowski, d-ra 
Woj1nowskiego broirnią adwokaci Urba­
nowicz i SkroheckL Dr. Wo.tnowski do­
tączyt do akt: świadectwo przemysf,:'Jwe 
na prawo .sprz.e·daży ziół leczn!czy-::h; 
Dbwiesz.czeni1e, zawieszone w .1 eg-o P·O­
cz.e1kalni i zawiaidamiajaice, że dir. N. Woj 
nowski udóela tylko porad co do z,ót, 
które sam siprzedaje; wreszcie szereg 

rych w ska,rdze, wn1ie~to11ej ·OII'zez Ko­
misarjat rządu. om.z w razi·e rozoatrywa 
nla procesu o IJ)o<ldatt.ie ziół z1n.a!dujących 
się w dowodach rzeczowych, pouo'Arnej 
anali'z,ie. 

• $1 

"'* Sąd skaml dr. Wojnows~~ego na 500 
zfotych kaTY za używanie zbyit sLLnych 
ziół. 

Komuni~li nie1ewni ~nia. ani 10~1inJ. 
Krwawa litanja mo~·derstw w sowietach. 

Moskwa, 5 czerwca. 
We wsi Derbyszkl, w okręgu Kazań­

skim zamordowano prezesa sowietu 
wiejskiego Isajcwa. 

We wsi Brycy, w Kuherni Niżego­
rodzkiej, wloś~Lanie zabili prezesa komi­
tetu komunistycznego Iwanowa. 

Vv Kijowie rozstrzelano działacza u­
kra.ID.skiego Łysaka, oskarżonego o rze­
kome szQiegostwo na rzecz Polski. 

We \\7si Kamyszewo w guberni Sa­
marskiej prezes sowietu wiejskiego Ma­
jorow zabił współpracownika prasy so­
wieckiej komunistę Siergiejewa. Mar-

derce rozstrzelano. 
W Wiitce na ulicy zamordowano ICo-· 

mun!Stę Rodyglna. NJ.ordercę ujęto i roz­
strzelano. Odmówił on ujawnienia swe­
go nazwiska. 

W Baku, podczas wyborów do sowie 
tu zamordo_wanQ członka. komitetu wy­
borczego, komunistę Chodzajewa. Jed· 
nego z morderców, niejakiego Tejmur­
Murata ·rozstrzelano. 

W Rostowie nad Donem rozstrzelano 
pic;ciu kozaków, b. źołnierzy gen. Wran­
gla, którzy powrócili do Rosji sowieckiej 
na podstawie a111nestji. 

Koalicja chce naocznie przekonać się 
o zburzeniu fortec niemieckich na wschodzie. 

li•stów różnych osób m. i.n. ze świata le- nych wysadzeń twie.rcl. ~łem znisz-
. k~arsklii~'go dnte!esu}ących ~ię. żyw'.0 me- , Berlht, 4 czerwca. c~ono 34 objrektów obronnych. 
tod~mii leczet~~Ia : .~tlaw:ia,nra diagnoz Jak: ze strony socjalrno-d,emokraty- Ja!k słychać, państwa sprzymierzone 
Pt~ez ~r. WoJnowsi~iego. Dr.. WoJnow- cznej komunikuj.ą, zburzenie twierdz nie zaclawalają się jedynie zdjęciami fo­
sk.: m. 111• z~·zna~zy~, ze g~tów .l~St ,,,w0?~c wschodnich z.godn.e z planem ustal1onym tografiicmemi i żądają naocznego zba­
gl r.onadlekai zy 1 Pl ?fes-o~? W unrw„rs~ f1;;- w Paryżu, zostało już dokończone. Nie- dania dokanych demo1acji przez swoich 
~ za emonstrowac SWOJ system lee.ze- miecki komisarz rozbrojeniowy jen. Pa- repr-ezentantów. W tej sprawie nie dosz 

0'p d t . . d . C . wels, wygotiował już sprawoZldanie wraz ło jesz.cze do oorozu.mfonia z rządem 
o ~ czy anm prz~z ~ę Zllt!!W za1- z odbitkami fotograficmemi z dokona- Rzeszy. 

kowskLego a!ktu oska:rzema. obrona Zt!ła I 
sza pierwszy swój wntiosek o dostarcze 
nie z,iół leczniiezych do sali S3,Ć:Jwej. Sę­
c:!zva przychyła się do tego wmosku : po 
chwili woźny wniósł olbrzym!.ą pakę 
ziół. 

w 

Tragiczne Cwicżenia artylerii. 
Dwóch żolnierzv zabitych, dwóch rannych~ 

Toruń, 4 czerwca. I W S'kutek wybuchu zabity ~ostał kan<>-SfrBjk kinamat agrafów w dniu wczorajszym podczas ćwi- nier Sojecki i bombarojer Lepek, cięż-
czeń attyleryj.sikich na poligonie w Pod- ko ranny został podchorąży pluton9wy 

W Bydgoszczy. gó.rzu pod Toruniem, z niewyjaśnionych rezerwy Pomierzak; zaś l.żej ranny bom 
. . · powodów eksp,!odował poc4sk armatni badjer świec·zkowslci. Władze wojskowe 

Z powodu pob1era111a z.byt wygóro- wewnątrz: lufy ro7JSa.dzając zamek. prowadza dochodzenia w tej sp.rawie. 
wanych podatków mieiskich od biletów ' 
wejściowych, zostały z dniem 1 czerw­
ca zamknięte wszystkie kina w Byd­
goszczv. 

Harakiri 

bakarz skazany na 
śmłarć 

Damonstracla komunl· 
stów ;1nglelskich 

t t Londyn, 4 czerwca. za O rUCl<J paCJ<Jn a - Wczoraj podiczas odjazdu z L011dymt 
Z powodu utraty pracy moża swoi kochanki. pos:ła sowieck·iego Roscn~?lza wraz ~ 

• ~ personelem poselstwa i m1s:ii handlowe1, 
przez mqza, Berlin 4 czerwca. lkomiun~ści ~ngiielscy ?rzadiziili n.a dwo_r-

z Byidgoszczy telefon.ują: ' cu „V1ctona" burzliwą 111a11 1 festa1CJE~. 
Zamieszkała w Gostyniu 39-letn.fa Lekarz koloński Brecher, który otruł śp:.ewając .. międzynaro<l(Jwke " . 

Deutschowa, pop~łni!a: onegdaj .. h.araki;ri I pacjenta za pomocą .zastrzyków ~tęci, . De1~10<nstracja ta. wywotaila żyw i?lo~ 
z r.ozpaczy po utracvn.1u przez 1e1 ,męz~ został skazany na śmierć . żon~ pacJ~mta \v:i.::y1ote,st abe~ne1 na dworcu ,?ublt<cz-
pracy. Deutschowa :rozpłatała sobie ktl 11 t, b ł k 1 k 1 1 kt. . ,11osc1, ktora „m1ędzyna,rodów1kę zagtu-
ku ciędami norn bnucb, .~ kł.ó1e~o WY· K or~ Y a oc Ja~ ą . eKarza, a oreJ lsz:vta lnlmnem kr61ewskiim. 
płynęły Wtnętrznośd i w oKropnyó mę- dow1ed·zono wspołud;z;1ał, zasądzona zo- Wszelkiim ekscesom zapobiegla silnie 
czamiacb zmarła. sta.łia. na 5 Lat więzienia. skonsygnowana polilcja, 

RĘKĘ, NOGĘ ZARAZ TRACL 
GDY NA JEZł>NI CZLEK SIĘ ZNAJDZIE 
BO SZOFERZY JAK WAR.TACI 
JEŻDŻĄ STALE JAK NA RAIDZIB. 

ABY POZBYĆ SIĘ TEJ PLA I. 
CO PRZEKRACZA WSZELK .MIARY, 
DLA NAS WIĘCEJ TRZA UWAOI. 
DLA SZOPf:RóW - WIĘCEJ KARY! 

W. D. 

Cieszcie się pracownic,. 
...._:-

Podatek dochodowy 
od uposażań 

będzie zreformowany. 
Z Warszawy donoszą: 

Minister skarbu zamierza zreformo­
wać podatek dochodowy: pobierany od 
uposażel1 w tej sposób, że pobiera~ on 
będzie nie jak dotycHczas od dochodu 
brutto, lecy; po potrąceniu obciążeń po­
datnika z racji obar~enia dziećmi, oraz 
innych okoliczności. 

W ten sposób dla gorzej uposażo.­
nych pracowników stawki podatkowe 
będą zniżone. 

Projekt ten rozważany jest w komi~ 
sji rady finansowej . 

10 pułków SO\ViBCklBh 
skoncentrowała Moskwa 
wzdłuż ~ranicy polskiej. 

Moskwa, 5 czerwca 
W ciągu ostatnich tygodni sowiecki 

sztab generalny skoncentrowat na od­
cinku Polock- Lepel i dalej wzdłuż gra­
nicy polsko-sowieckiej aż do Berc7,; ny 
większe slly wojskowe. 

Znajdują się tam 3 pułki piechoty, 3 
pułki artylerji polowej, brygada i pułk 
kawalerii. wreszcie· pułk przeclwlotni · 
czy. 

Dowództwo nad temi siłami objął 
Sobolewski oraz inspektor armii Tuclrn.­
czewskij. 

Zamach na. prochownię 
kilowską. 

Napastnicy zabili warto­
. wnika. 

l 

Moskwa, 5 czerwca 
Nieznani sprawcy dokonali w nocy 

napadu na prochownię sowiecką w Ki­
jowie, usiłując wysadzić ja w powie~ 
trze. Zamach nie udał si ę, dzięki przy­
tomności czerwonoarmiejca Skrado­
wa, który strzelał do zamach_owców i 
zostal przez nich . raniony. VI/ nocy po 
zamachu zmarł Skradow z odniesionych 
ran w jednym ze sznitali kłtowsk:tch. 
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Uczony, który „reperuje" ludzi. 
Jest ' Dlm profesor rostowskl Bogoras. 

sie „fabryką ludzi". Kiinika ]ego zwie 
W dzienn iku Jeni1ngradzkiim „Kras- J to niby ka'vid e'k drewna. któremu na tu- cko. \V przcc.iągu pól roku rozwinęła s i ę 

ttaja Gazeta" ukazał s i ę intercsuiący fe l- ra jakby na dnvi ny dal a życ ; c. Obuk o dalszych 7 lat. 
je ton p. t. „f abryka ludzi". opisujący leżała chora cierp iąca na chorobG Base- Profesoi Bogoras opowiadał potem 
dz i aiłalność chirurgicznej klin iki pr0f. dewa. Chorei t•c i musiano zoperować --- że częsro przychodza do ąie~o zdrc · 

fi\\gorasa w Ro~owi·e nad Dom'! n. 'len gruczoł i to właśnie te·n gruczoł. którc~o w : I~1~zie i ~roszą v.o. aby zw1ekszył1 ~a~ 
cbirurg poświęcił się specjalnie !°eperac~i brak Io krciynce . Wycięty gruczoł zasz~ l zmme~szył. ich w~rost .• We. wszyst' . .;ucn 
łudzi i?oda}emy 'W utomaczen !u ten arty czepiono kretync~ i hrż w d'l.va tygod:i!o t>.:go ro~za3~1 wypad':,~-ch, clm~tr~. od'.ma­
kut, który bezwątpienia zainte resuje ró- polem. ta bezrnyslna ma~a zaczęła s1ę 1 \•1 ;a _ zab1 ~g~w. ~!bow;em uw_aza. ~e.Jego 
wHież nasze sfery lekarskie. zmienJać .~ czł?wielc~. Dz1ewcz\_'nka, r?-, :( 1 :11~1~a 111c 1·est .11~s . t_Y. tu tern . p1ęknosci, al_e 

„Na ulicy w Rostowie nad Donem po-. sła r?zW1Jafa s1 .ę, o.dzy~a . Obec111e usm:~ z~'.d~den; 1r;cz~1c'-~m. d_la chor~~~: ~1101-
kaz~n? n:1i przecho~nia z uwagą, że to I cha się we~nlo 1 mo\\·1 .iak rozsądne dz1~ 1~~1c s.rn.1st1 UO\\ an.17-.:11 osobiu.:_o\v. -
wlasnic 1cst człow tek przez proks<>ra r www~:www lllY!!SiltiłJH&DiWWWJllK -

Bo~orasa ·„odrestauro\vany". Byt to so· · 

-Len Juhnscn. znakomity bokser amcry• 

bw człowiek. jak każdy i11111v. Nkzbyt 
bujnego w.zrostu, ale ni·e karzeł, tyl1ko 
te temu człowiekowi przydłużonv nogi 
o 10 centimetrów. Mia! oo bowiem no­
gt karla, a gdy ukończył lat 35. zglos:r 
sie dto klini1ki prof. Bogorasa i tien prze­
dłużył mu nogi. 

Nazwiisko prof. Bogorasa z.na w Ro­
stowie każde dziecko. Jest on cz·emś na 
kształt owego doktora zabawek w baj­
kach Andersena. Opowiadają o nim, że 
zmienia kształt nosów, przedłuża . nogi, 
z jednego 1>alca robi dwa, iednem sło­
wem transformuje postać ludzką. 

Vv rostow'Siki1ej klinice prof. Bogora­
sa. leży pewna mfoda kobiieitla. która Jest 
prawie ZU{łe.fnic zeszyta. Na twarzy, na 
szyi, n.a ramionach, na ręka;ch. wszędzie 
widnieją szwy. łfiistorja tej k·obiety jest 
~iste niezwyktla. Do jej domu w Jek<!'te­
rynoslawilU wdarli się nocą bamdyci, p<>­
kłuli ją stra liwie nożami i na pól mar­

. twą rzuciM w kąt. Kobietę tf1ę przedsta­
:wiającą si.ę jaiko be.zksz;ftaltną masę 
pr.Lew'iez.iono do Rostowa d·o prof. Bo­
gorasa, który ją pozszywatl J na nowo 
do życia obudzit Obecnie siedtzti ona .tuż 
na lóż:ku jalklo re1mnwalescentlka, uśmie· 
~ się f opowiada. 

Oni mię zupeiłttlli.e odrestaurowali. 
Brakuje mi j·eszcze ty;lko dwóch paków 
u !Prawej ręk!i, które mi bandyci obcięli , 
ale prof. mówJ, że i to da sie natprawić. rre dwa pa.lee zostana ze stopy przeszcze 
J>lone do ręki ·i za 10 do 12 dni wrosną w 
dało. 

Obok tej talk cud.owni1e uleczonej ko­
bidy, leży rnloda robott~1ica z fabryk1 
makaronów w Taigainrogu. Maszyna 
lkompletnde zrniatdżyła jej rękę. Wycię­
fo Jej z okolicy brzucha kawałek ciała 1 
przeniesiono na dęcę, restaurując w ten 
sposób dłonie. Zgięte przez maszynę pal­
ce odgięto znowu i funkcjonują one nor­
malnie. 
. . Zd:a:rzaią się je<l111ak jeszcze bar<ł,zi.!j 
zadz1wiiające wypadkL I tak naprzykład 

---.,.-.-- -----~--·---"'--'-..:...;...;;........ 
]';:. 

Kapelusz z tafty szkockiej z czarnym upiększc::.~em, b~mlzo modny w~r ~.: nfo­
mk;::.:ch elegantek. 

Trumny ostatnich Bourbonów 

lrnński, bawi obecnie w Europie i p•: iJi­
suie się na najwięk.Jych ringach. 

IM!F*S!i 

Niezwykłe losy 
dramat_urga. 

Dramaturg, oóźniei ł<elner 
i pomywacz, a wreszcie 

znów dramaturg. 
Niegdyś cieszący się powodzeniem 

dramalur<S, następnie kelner i µn-:ny­
wacz w trzeci·urzędPej re5taura -~ ;.i pro­
wincj•onalnej, pracuj~cy po 14 godz.in 
dziennie. a te.raz z,nów dramaturg - oto 
niezwykłe losy A. L. Burkego, którego 
komedia p.t. ,,Thank you, Ph:llius" :=e­
szyła się przed f;ześciu laly wielkizm po.­
wodzeniem w tearze londyńskim G~obe. 

Następnie jednak Burke n.ie na11,_:;:ił 
już nowej sztuki dla podtrzymania z.do:.y 
te~o powodzenia i gdy komedia powyż.sza 
zruikła z repertuaru i autor jej zniknął z 
Londynt1. 

Sądzono, że Burke wyjechał z Ar,p;ii, 
tymcza.~cm tułał' się prawic hez fundu­
szów p.o kraju, a ponieważ rna lewą ręk~ 
<>kalcczałą wskutek. rany odniesionej na 
wojn.ie, zdobycie jakie~okolwi12k zaj~cła 
było dla niego sprawą bardzo trudną. 

Wreszcie, po 4 tygodniach włó .::zę;!i, 
:dobył stanowisko kelnera w małei rcsta 
Ui."acji prowincjonalnej, a ponieważ mid 
pensję bardzo małą, dorabiał więc braki 
napiwk<1..mi, pracując tak ciężk~. że czę­
sto, po ukończeniu pracy, padał na lóżko 
zupełnie wyczerpany. 

Pomimo to zdołał napisać ~rnteskę 
sceniczną p.t. „Zepsuta n<lc", któr~ do!­
nała takie~o powodzenia na jednej ze 
scen londyńskich, że czterd.ziesto'etni 
dziś dramaturg ma, zdaje s~ę. przyszłość 
już zapewnioną. 

leży pewna 16-letnda dziewczY1Il.a z na'Z­
hy1c krótką oogą. Leży ona, a noga jej 
rośnie. W kość kolainową wprowadzono 
przyrząd, któr•egp oba końce wyic'hod·z.ą 
na ze:.vnątrz. Od tych dwóch końcó :r mają wrócić do klasztoru Franciszkanów w Gorycji, 
i<lą ku podeszwJ1e dwa sznurfk1i„ a te 
sznurki ci1ągną się potem do łózka ku po-­
dłodze i obciążone są ciężarktiem. T~ 
c:ężarek po pewnym czasi1e musi nogę o 

Wysokie honorar:.um 

S do 9 centymetrów przedłużyć. 
\V osobnym pokioi'ku znajduje się zu · 

1 i~ l ni::! osobliwy egzemplan. Właśchvie 
rndno tę 1istotę nazwać czlowiekeim. 
" ~st to 14-letnia kretynka, k~ór1 przed 
; mi·esiącami jeszcze siiedzia-ła wi1ecznie 
z otY:artemi ustami, z których płynęła 
ślina i bezmyśł111ie idiotycznie patrzyła 
przed si1ebie. Ta dzi·ewczyna ni1gd:y ni·e 
uśmiechała się, nigdy niie prosiła o jedze­
n;e i musiano ją sztucznie odżywiać. Był 

'Jak donoszą z Wenecji, trumny Bour· nych kolejach bitew, zna'1azlo s·ię poza 
bonów mają powróciić napowrót do kła· austrjackiemi liinjami, wtedy na inter­ za z'.edzenie obiadu. 
sztoru franciosz;karnów w Goryo,ii. Wśród wencję cesarzowej Zyty, blisko spowi- Ameryka uważa, że za pieniądze po­
nich znajdują się także zwłoki Karola X, nowaconej z Bourbonami, zarządzono siąść można wszystko, to też pewna b~r­
który w roku 1830 panował we FrancJi przewiezienie trumien w głąb kraju, ce- dzo bo<Sata dama napisała list d·o Shawa, 
i wskutek rewolucji liipcowej musiał Jem oddalenia od nich wszelki·e~o nie· słynneg~ an.g·ielskiego pisarza, iż wypłaci 
abdykować. Trumna j·e·go s.poczywała ?czpieczeństwa. Nie wielu jednak wie, mu 5 tysięcy funtów (z rórą 210 ty~.ięcy 
podczas wojny światowej w mauzoleum ze wtedy trumny te zostały oddane na 7 lotuch) ie~H zech"~ nrzvbvć o1'rrt~m 
leżąceT•1 na linji ogintia i była kHkakrotni~ prz ·~c,howaniie d~ P.odzi·emi kJaszt.oru .Kar do New-Yorku i zj-eść z nią ra1,em obiad; 
przez strzały uszkodzona, pomimo wiei- md~fow w Dobll'l:gu ~od. W1·ed111em. I zaraz po obiedzie będzie w.)lny i moi.o: 
kiego po·szanowania i środków ochron- gdzie do tych cz.as s1Q ~na.1du.1ą. I wracać do Anglj:i. Oczywiście. koszty 
nych zarówno l)C strony Wfod1, jak i Przeor ko1~~ventu O~\Vla:J::z~ł P~~wn?: I pocti:M·:' w obi ,~ ~1-n'.w oW <ł „n a; ·1a ,, !'t 
Austrji. nw frnncu~kn:;mu dZJ>e11111ka1 ZJ0\\. '1, ze 

1 
na s1eb1e, zapowiadaiąc, ze Shaw moze 

............ ,& ME SM 
Gdy ostatecznie mauzoleum po zmicn przechowanie tych zwłok uwazat za I korzystać z najbardziej zbv~kcwneóo ok-

Lil!IM* ·~ Ś\'.'iet~ obo~i.ązek , poboż.ności. Jedna-, rętu. · _„ 

ma niemieckie zamieszrzah~ foiq~raiję niejakiego pan~ J erzego Belm:, 
w wieku 73 lat . Jdclał się cJmłodzeniu według metody Woronowa. Ze 
białego starca uczynił się nagle człowi~k w sile wieku. 

kowoz ud:.1el1! . gos~.ny 1~.1 ·eb?s}czyk<?r;1 Propozycja ta poszła ~tąd, iż Sl~a:W 
ty.lko_ pro w i_zo, :yczrnc, POli·~C\\ az ~o~z1c~ ma w społeczeńs'twie lond~ ńskicm np1mę . 
n:~~ k!as~t0111 prz~;?:~iaczon. s~ LYlko ' czarującego człuWieka, mogącc~o rozm.a 
\I~. _tacz111e n~ m . c.!s~e ostatrneg~ .. sp~.- wą dać najwyższe rozko:;z~ Zapraszany 
c,_:i nku dla z~ko11111kow. a pozatc111 ::-..\ bardzo często Shaw roztacz.·i skubv swe 

1
t,d! szcz~pfe, ze .tylko sam~ tru1111~y m?- i czaruje całe otoczenie, r.ie nie jedz'i1," po 
,,..ly byc wst~~ 1011e, a ptzynalezne .uu za lroszką jarzyn· naw~t !lJ.Jwysz.ikań­
t ,· •· 0 ~arkofag1 zdcponowa110 w Schon· sze potrawy nie s~ w stanic .;kusić ..;0, 
bru 11n1 e. "' 

Klasztor w Gorycji, w którym Bour· I· Zawsze oryginal?y, poz~>l~ł nim Sh~.w 
bonow;.; aż do czasu przewiezienia ich .1 w ty~ wypadku .1 po k~olkim n.amy~1~ 
efo \Viedn ia spoczywali, zwrócił się do I odpow1e?ział owe1 dam1e nowotors.lll:1e1 
ko11wentu KarmclitÓ\V w Wiedniu z za- ~ odmowme. 
!'ytanL:!m, czy nic 11i·e stoi na przeszko-
d ~:,:e sprowadzenia zwłok na pierwotne ••••••••••••••••••••••••••••••• 
ic!J m 'ejscc spoczynku. Nastąpiły poro­
zum:ewa \vcz,; układy, zresztą czysto 
formalnej wartości, w czasi·e których 
ks 1 qżę Sykstus parmeński odwi·edzH kla­

kt ·~r,,, sztor, hy jak·o przedstawiciel ro<lziiny 
"!swej ?badać sta n trumien. Cesa~owa 

z~rzy Zyta 11·c ma również nic przeciwko 
lprzev.O:·.:zieniu trumie·n do Gorycj·i. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łódt, Nawrot t •a Tel. 25-22 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
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OKAZJA. NIE ZADOWOLONY. 

·' 

. . - "'"' . ,\.fi „? 

~~:c~!j~fu:~ł~~~~~·g~mt1~~~~~y- - Złap~łem mała rybkę 1 
sza): Painie Oolds·vei·n, zwrncam patm te ...:... Ty ,fo ńazywasz małą rybką?„ 
sto złiotych„ które 9y~ęm_ ·panu wi1ni·en.„ - No. fali,:. Tu są włełoryby też.„ 

Łodzianie! 
czy wiacie o tam, iż spożywrcła lód z brudnych 
. · . sadzawek ? ..• 

Cóż na to Wydział zdrowotno,ści publtczna1} 
Lato w Łodzi powoduje olbrzymią 

konsumpcję 1 odów, napojów chłodzą­
cych etc.• Ze wzgl.,ędów zdrowotnych 
urzędy sanitarne winny czuwać bacznie 
nadtem, by produkty chlodzace nie za­
wierały szkodliwych dla zdrowia sub­
s.tancji, by byty przygotowane hlgjęni­
czn ie, i przechowywane w miejscach izo 
lowanvch, gwarantujących bezwarun­
kowa czystość. 

Tymczasem w pierwszorzędnych na 

wet cukierniach, kawiarniach i zakła­
dach gastronomicznych niema sztucz­
nego lodu, i do mazagranów, lemoniad. 
lodów, kawy mrożonej etc. używa się 
brudnego lodu, wyrąbanego zimą po st~ 
wach, sadzawkach i bagniskach z oko­
lic podmiejskich • 

Lód ten przechowuje się i kons,erwu 
je w warunkach htgjenicznych, urąga­
jących najelementarniejszym pojęciom. 

!!!!!!!!!!!~!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! • : • "'. 'r ',~..;?- '!"'' :. • • ,.., • , ·: ~ ,.,. • • .i. ' - • .... ,i • • • , , _, 1., • · , 

Okolicę Łodzi są prze:.ważnle mala­
ryczne, stawy i sadzawki zan1eczysz­
czone wszelki.ego rod~aju odpadkami nic 

Z h · · · , b ,. s , 
1 1 

• p· t k • więc dziiwnego, że w Łodzi w lecie 

amac .. · 1aiąo. OICZY . . amobojs. \VO ko BJilrZil \V IO r O\VIB. ~~ri:cd~~~ b~~=:~~~ :i!~~~chz;~ 
18-letniej . prostytutki. · „ • • . • padnięć · żotądkowych. _ 

' .W·cz:~ra.i o g~~$il~e. };ej w npcy prŻe: :Chory na gru_zhcę, zył w okropne1 nędzy' Wydział zdrowotności publicznej 
Cime ulii<:y GoonSik1eJ •µuwazyh przy .

1 
. . k ,,. . ... . . „ przy Magistracie m. Łodzi wydaje oo-

~gu _Alei l·g'?;·:~ą,ja. ~ Odań·skiięj młodą pqstanow1 WIQC truc1znq S rOCIC ZVCIQ. prawda rokrocznie groźne . i bardzo 
n1:ew1a1s.tę, '. slaJmiai1ąs;ą srę ,:na l!Oiach. · szczegółowe przepisy, opatrzone na-

Po ·c:hwiillll .nj>ęviiasta . · , · Piotrków, S .:-zerwca. rowali ,go do leka1rui. kole}owego1 kt6ry tychmiastową egzekutywą policyjną. 
„. . upa.dla na chodn1lk. W dom'U przy Alęi ill~go Maia 34 oświad-czył choremu, które jednak pozostają tylko martwi.\ 

rotadZajijc objawy- einld.Jeni'J.. . ,r '. młes:t:ka:ł wraz 'z żioną i dziećmi że ma gruźlicę ' literą. . 
. P~zecb~~e ._.rzuoHi .si·ę . jej .na pcm10c_ :robotnik kolejowy Stani5ław Jet. i musi się leczyć, w pueclwn'Y!D1 bowiem . .Chodzi o to, że w Łodzi, jak ~luga i 
I zaw~.a!dom~·!l „ na:ty-chtt1'i:~;Sit poblilsI\li k;o- Był to już starszy mężezyzma, mający razie choroba może p!l7!ejść w bardzo szeroka, niema ant jednej fabryki sztu-
m1~ar;at pohc·J~ 1k.itory,4a.:wezwą.t ka·retkę ,przeszło so lat. · · gro~yaJ!:~~ść ła dobiła go ostateeznie. cznego Jo.du. 
pogotowia._ . ~t • . ' Od. 16-tu la1 Jet pt"acował na kolei, Jeż martwił sdę ogromnie z t.e.to 'l'\,ftwo- · KomunikowaJ nam jeden z najpow~t 

Lekau stw11e!;t'il1ł ot_rucie , ·e>s!tatnio wskutek słabego · .zdrowia nie eł; 5 
r niejszych c;.ukierników mtejsc-0W'Ych. ze 

, · , . . !Odyn~ • . ; . · . m.6gł już podołać uciążHwe.j praey. rtt. z 'P<>wodlu za.nfodibyw.a.ntia pracy mimo przepisów Magiistratu nie używa 
la ,Jak S/Lę _ akazafo mlodą n]ew1'a'stą by- · .. . P:rzed kiilku laty Zinarfa mu tona i nie wypłacano mu również pensji_ się sztucznego !odu! z tej pro~tej Pt:ZY-

18...Jetru'!a prostytutka Leokadia J'r'z . • • • Wszystkie więc złe moce sprzysięgły czyny, że go nigdzie nabyć me mozna. 
AndrzeJczak . : • o~enił 51ę JM'll'~ dru~ się przeciwko biednemu kolejar.zowi. - Cóż wiec panowie _siajecie konsu-

za~1·eszkarfia przy uI·bcy. W ókzański·ej 52r Rpdznna • Ji?·&o s~bko s~ę z~ę~szał~. ~?ledzy, .oh~c f~ wyra to'!ać. z sy: mentom do mażagramu np„ pytamy. 
ktora w ce!lu samobój'Czym zażvta ~1ru- StMs1 syn-ow1e sami siob1e jakos ~:· tuacµ zaczęli ~~~ .zhiera9 . piemądze 11 _ Dajemy lód naturalny. ' 
ci,zny. :·; .. 1 • wa1i :radę, ale czworo młodszych dzieci raz nawet zan1esl1 1e&<> żom~ _ Więc z brudnych ..aadzawek poa-

Pogotowiiie o<lwi·ozt~ niet>rzytomną n!e mogło Ul;rabia.ć i.e.szcze n;i, ulrlzyma- . . , 40 zł?tych: . . . miejskich? 
wostv:tutke do. szpiitaila św. Józefa. me, Jeż musiał. więc ie karm1c1 a docho Ale jak drugo moze dl'Jiś wyfyć rodZJ.na _ Cóż robić. _ Bierze się jaki jest.. I 

. . _,. d:y jego stale się ;mnn~ejsza!Y· . za 4-0 złotych?.: tak go trudno dostać. ciągnie nasz roz: 
·. Dopóki był ~ów, ży~ie wlokło s1ę Wkrótce więc za,br~kło iznowu pie- mówca. Czy pan uwi_ erzy, że ~Łodzi 

P"f • • • k • ,. mo'iliwie, gdy przed miesiącem jednak n1ę.dzy. , - ć lod J flUfCle m1esz anta •.• poozął nied·omagać żywicie-1 rodziny, Jiet nie mógł iuz d~1J!Ż.ei pa.oowac jest wogóle nlewystarczait\ca i.los u. 
· · · ' · ~ · · · · vl~zystko się zmioo'iło. nad sobą. że nawet apteki nie posiadaj(\ sz.tuc~-Gra bski ego okradli . Nędza - jak zwykle - wyw-0ływa- . Wczorąj za osia.tnie pieniądze kupiił nego lodu i bardzo ez&StO nas pukierm-. 1200 ,. ' ł t · h łą coraz częściej. nie:porozumfonia mię-1ftaszeczkę ·jodyny~ . ków budzą po nocach z prośbą o lód na '. . ' z .() Y C • . dfy maUonlka.mi. . . wypił ją w podwórzu domu gdzie miesz- !Ila chory~h. . . 

' ' · " ł.ódźi ·5 czerwca~ . · Ostatnio do -chaty ubogiego kole1arza kał. ...:... Cży· w Łodzi. pytamy, niema W<>-
Mie.$ikania nasze śą ;w ,fi:iebezp:ieczeń . począł za.glądać ·głod, tęn najstraszliw-,Sąsi~dz:i zau.ważyli go za poź'no, góle Z-adnej wytwórni sztucznego lodu?. 

stwie! . · , , . . · · siy w.róg człowieka. Zanim przyje1ehało pogotowie 'Jeż _ Owszem wytwórnię taką posi~a 
( Z-e wtiględu na vtyiazd: z Łodzi zna.ez- P.onieważ Je.z był chory kole<l·zy s'lcie zm•arł. fabryka L K ·Poznański oraz rzezma 

nej il·ości obywateili., · któr;i:y w czasie u- , m~jska. ale na własne potrzeby i Pnt:-
pałów wolą byó -na. ws.i nit w mieście, · · watny konsument nabywać tam· lodu 
zł-odzieje · rozpocęli szh.Jtm Pic> „ opuszc.zb„ Smutny ·" ·kon1·ec, \VBSOłBJ. Zilbil\VY. nie może. Przed wojną byla w ŁódZi. ~ nyeh - mieszkań; wyłamując . drzwi i r:ahu· bryka sztucznego lodu, l~cz od lat JUZ 
ją.e wszystko co im wp«1-dnłe pod rękę. · zlikwidowana. . : 

'. Policja łórdzka :· q;~tio~oW!B.ła w>ezo,raj ·:. ,Krew na· sali tanecznej w Woli Moszczenickie_j. . ZrozmowYtej,przyznaćtrzeba.dość 
dwa pCldobne wwa-d:k.L·. ciekawej, choć przypadko"'.'o naw!ąza-

. Gr.ab.skiemu . l\sawer.~v:i, zamie~ka- . , . . Łódź, 5 czerwca. I U .nas uderzyć k<Jgokolwiek, zelżyć nej w cukierni, wY~UĆ mozna wmosek 
łcm~. pir.zy :il. Krako~skieJ 7 s.kr.a-dzto?o . Niestety., I?'~e ' może.rny nawet pożąd- W: .nałbi:uta:lniejszy ~posób, ~.nawet zr.a- dwojaki. . . . 
z !JMeszkaru:a 2 garmtury, palto, l.eh)le, nte się zabawie!.. n~c - 1est ·wypa<lk1em dosc powsze.d- Albo Magistrat umo;iliw1 cuk1erm· 
głowkę, od .maszyny'. . . . · Wystarczy przeprzeć kr.onikę pogo- nim i · kom nabywanie sztucznego lodu W rzeź 

c;golne1 wartosc! ~200 złotrch. t·ąw!ia i policji w cnas. ie cl.ni świątecznych I bywa zakończeniem najbłahszej spra- ni miejskiej i zobowiaże iC~ do tego, al-
Drug1 występ zło~~1e1. odbył się w do- by się przekonać jak sipędzamy święta: wy. bo też zakaże produkowan,1-a lod~w, n~a 
mu przy ul. Br;;~zip~k;~j 148. . , bótk~, a:w,antiu:ry, .. p.ijaty,l<a .~ i nk wię- Druia. 27. lutego r.b. mfocMe:ż„ okoJ,iczna zagranu ., ftd. tym cukierniom, ktore n~e 

~am~esz_ka..!~u. '!-61' ty~ domu F;lik- cri· ' ·< · . · " · w 'Woli Mo:sz.czenickiej postanó\viła u- nabędą ·m~szynek ~~ proslul}owama 
sow.1 Rafa1rsk1~?1-u .~'kr,adz1f!no ·~ m1e·sz. . Stano~cz? i:osriadamy, nazbyt popęd rzą·dzić zabawę karnawałową, .. sztucznego locl.l! na m1e1scu. 
kama gatmtu.r '1 · 50 ir,ł\'>t:vch goto\~.~ą; . hwe us.p-osob1eme!„ Jednym z organJzatorów zabawy był .ó ile nam wiadomo maszynki takie, 

W obydwó-c~ ~ypadkach p-o~ic1a spt HWi'M&aiA MWAAl&DW 9- Stanisław Karbowiak. . 11•1ezbyt clro.rrie zresztą, nie wymaga_ jące 
sała prfltokół 1· wsz ł · A' ·· s. ~ d . . ,czę _ a e:ier,siczne P·ostanowi-on·o urządzić t. zw. „nie- specjalnej obsług.i, znalazły szerokie. za 

e ~two. . . . . * „. Piiany· woźnica miecką !undę". ~ażdy uczes-tnik z~ba„ stosowanie w z.aktaaach g;astronom1cz-
p . k' J . f . wy_ mustta. ł w. ·płacić pe.wną składk. ę 1 za nych na zachodzie. . tasec _1ej óze ie, zam. przy tdky ~ d'J. k lia na szosie 1 d k k ód Zgierskiej nr: ;11 , skradz.:iono ~odczas '1pa "- Z OZ sp~.ne pi~n:ą ze up1•ono ~znyt i, w - Jeśli wydział zdrowotności pubhcz-

f b ł W )" p b · k kę 1 zamow1ono muzykantow. nej nic czuie się na sitach do zaprowa-
pracy' w · a ry.ce ·przy ' u icy . odnej nr; · a 1an1c UU. Za.ba_ wa zac.zęła si.ę bardzo wesoło i dzeni·a n'icz .. będi,ych warunków higjeni-
23, 30 ·złotych 'gotowką .. · w• d · .1 ' b ł l d d d J ' wó ka ,gubi nu61 - pow1~U:a przvs y a.ii1z. na pai epsze1 ro ze, ~ y na~}~ lcznych w te j dz.icdzinie. to lepiej z~- . 

, , , , ł-owie, a. j1ed,nak tylu ludzi wie o tem i zjawił się nieprosi.~~~ przez nikogo Jo- miast czc.zyc!J i bczow9cnych przep1~ 

ni -A „ . • ń.1e może odzwyczaić się od tego nałogu . . ~ef Wowik. . ..• sów dla cukierników o sztucznym lodzie ~ . BSZCZllrłiHllB .WJJIBdkł \V/ł.a~ysła:w Róz.(a, woźnica z ~wo- , Nikt go., me z~pr as.zał. ni.Id g~ bhz~J z krainy fantazji, niech wyda raczej apel 
Ml • du, zamt1eszkały przy ul. Składowei 25, ll!14:, znał, n&t z num nie chciał mieć me do · ogółu uświadamiający o zgubnych 

Pawł~ws.ki . Igńacy~ zam. 'pr~y uHq przed udaniem się cl o l'abianio ~palnego. . skutkach spożywania produktów .chi<>- · 
Pn:eią.~ą nr. 68 .w c~asie pracy przy 1,1li- wypił w knajpie sporą iteść wódeczki, Skoro 1e·dnai~, przyszedł, nii-e można dzących fabrykowanych na brudnym, 
crZakątnei ~r,, Sl w: f_abryce ·firmy N eu- poczem wsiadł na ko:el.~ . i - i:n.da do go było W1'.rzuc:1c. , • . . z;irażonym bakterjami chorobotwórczy-
merk i s„ka ws~fe:ii ~ieost:rożności sf)-0~ Pabianic! . Karb?~1ak ;ed.nak. zwroc1ł ~lę do n-p- mi lodzie z sadzawek podmiejskich. 
wrćd.ował silne potłuczenie n-ogi. Jedzie, jedzie, jedzie, jedzie, w gło- weg-o goscia, by zeehc~ał wpłacić składkę B i k d t d . tk' bez wyiątktt · '*· · ' · · w~c mu się kręci, dr;:.~w ;. tak dziwme- jak inni o a o ą wszys ie · · · 1 W fabryce · ptzy' U:Lićy Karo.la nr. t7 ;1;1ka.c?.ą, słupy przydrQżnę tańczą a Dlac~eg<> on jeden miał'by ba'Wlić Jlię cukier;iie łódzkie używają brudnego o-
dzferżawionej ptzet" Brener·a, · świątfow wszystko tak się kołujeJ„. za.darmo?. du na, J.!neg-o. 
s.lci0go 'i Kohna wy1'richł p0tair. Na nri'ej- Różga nie , moż·e tohu w piersiach zła M~mo Jednak propo2'.ycji Kii.rbowfa· A. możeby ~ię icdn~k - wydizi:at zdro-
$ce przybył II i IIr Odidział Straży '0gnio ,pać. ka gość nie chciał wołacić składki i za- wotności ·w teJ sprawie wypowiedział. 
wej. Wypadku .z ,Ju,dlź.qi.i n.fe było. · Stira- Zac~ął konia i pędzi na oślepi... siadł do stol•u. • Quls. 
ty meznaczne: Przechodnie zatrzymują się na sz.o- Ka.rhowiak nie pozwolił mu qsi1.ść. •••••••••H•-••••••.t•••••••••••• . . · · · •„~ ;sie i patrzą za nim, wzruszając ramiona- Wójcik 

8-ktniego Boe1isława Jarka, zamiesz mi. !1wałtem. chciał się "'edrzec 1'-a salę. 
kałego przy ul. Walenber.ga 46, krowa A j.egó nirc ni~ obchodzi! Wszczęła się bóika w czą.siie którei Wój-
•i:hodła w ~owę. - ·· Ja:k , opęta.ny pędził po szosi e, aż mu cik łomem żelaznym uderzył w glowę 

Lekarz po~oto~a, udzielił lllU p-omo- wicher cza~kę zerwał i włosy rozwiał, organizato:ra zabawy, który 
cy. , , : . . · · · · . . ai - brocząc krwią, upadł na ziemię. , •.,,•„ · . . spadł z ko.zła na zie.mię,... Zawezwano poH<:ję, która sp,i..;ała p.rolo 

· 6~1.etni Le~ Szeps, Żam. przy ulicy Za·wezwano pogotowie. kó.ł i ~?·icika pociąg.nięt.o do odpowie-
Ki!:a.ńs:k1 -cgo 35;'. spadtj!; . bryczl-ri j , zla.rnał Lekarz stwi.::rq z lł ogólne potłuczenie dz: .:: 111.osci. 

Ninejszem składam serdeczne po­
dziękowanie p. Dr· wi Banaszowi za 
uleczenie mnie z choroby (kalectwa) nóg. 

Tomasz Śmigielski 
Pomorska 49, m. 49. 

sobie rękę. , . . i o.clw10. zl oi iancgo w oinice do szpitala Sąd skazał tio na 5 miesięcy wi~zie-
Pogotowi~ 'udzieliło mu oomrocy. przy . ul I{rewnowskicj. nia. ...•••••••••••••••••••••••••••• 

,, . 
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r.1F.K A WY PACJENT. 

f X P_ R E_ S S N I E D Z I E L N Y_ 

Straszne skutki wichury. 
Silny wiatr powalił dwa kominy labryczne. nlszGząc 

zabudowania. 
, Wśród okolicznych mieszkańców panuje wielka roz· 

pacż z powodu dotkliwych strat. 
. Łódź, 5 czerwca. ]drodze, wiodącej do Konstantynowa po- tle ogrody ptżedstawiają o)>eoI1lie obraz 

We.ilikk burzl:, jakie nawiedziły osta- \\·: 1 Hł drzewa. nędzy i rozpaczy. Na szosie do AJ.eksan 
- Panie doktorze, chciałbym wie· 

dzłeć tylim jedno.„ Pan mi zalecił łaże~ t1 :io Łódź i okoli·ce podmiejskk Sza·lejący orkan wybi.l szyby w ok- drowa 
nie po górach, żebym schudnął. .. Dobrze, wyrządziły ogromne straty w calem I nach, demolując mieszkania. · Powalone drzewa zatarasO'Waly drogę, 
ale Jestem etekaw coby pan poradził mi województwie. Najbardziej w tych okolicac.h ucter- nn1.emo~liwiając prze}aro autom i• wo-
na to murzynowi, mieszkającemu na Taki·ej wiichury, ja'ka rozpętała się p;ała wii·eś Labudz·ice. gdzie zom. W lasach leży mnóstwo drzew, 

a!i!!ry!!!k!!a!!n!!'s!l:!k!i!ej!!p!u!!st~y!n!i!?~ .•. ~~!!!..!!!!!!!" wczoraj i onegdaj, nie pamiętają najstar- wichura zniszczyła doszczętnie 13 sto- które wicher wyrwał z ziemi wraz z k<>-W* 4ABNWD ... s: mieszkal1cy naszego grodu. dół i 4 domy mieszkalne. rzeniami. 

felieton. Specjalni reporterzy naszego pisma Ni·emrni.ejsze szkody p-rzy.czynifa bu- W niektórych mięjscowośeiach wraz 
objechali ókoliice Łodzi i stwi1erdzihl, że rza w Aler.<isandrowie. z deszczem spadil wiie·llkii si1lny grad, któ-

f akże encyklopedia 
literacka! 

wszyst!kie niemal wsie .i miasteczJ'.rn pod w akoUcznych wsiach ulegly znis;r.- ry wyrządz:il bardz'Q wiele szkód na P<> 

Łodzią przedstawiiają czeniu stajnie i stodoły. lach. 
smutny obraz zniszczenia i ruiny, w kilku miiej1scowośoiach walące się Na rozstaju diróg przy Kata.eh zei:wa-

jak plac b0ju po walnej bitwie. ~c!a-ny i belki przygniotły z naj<luj~ce się :ne ws~utek w~iohury 
Właśnie pojawiło się w druku nowe Na rynku w Konst.an1tY'nowie zawalilb w stodołach bydto. Z pod gruzów wy- przewooniki elektryczne zabiły kilka 

wydanie „encyklopedji litera:;k:;,,·f. wy- s :·ę wielka ściana szczytowa. Wtl<Cher w ciągnięto zaMte krowy i konie. ~. 
stlej w piern szej edykcji w r. 1910. a wi·elu domach powywrncał dachy, a na Talk niedawno jeszcze piękne, rozkwi'- Miasteczko wygląda jak jedino wi•eBae 
r,apisanej p1zez hiszpańskiego jezuitę, pobojp·wi<sko. Ogród miejski zupełnie zn.i 
nazwisk:iiem Pablos Ladron c~ Otiepara UPARTY NIEBOSZCZYK. sz:czony. 
p. t. „Novei.istas malos v buel'.CJS, !nz&a· Najwięcej stira.t w Alefklsaindrowii:~ 
dos en orden de naciones". ponliós·r wlaś~iciel farb-iarni. S. Goldberg, 

Książkę tę radzimy sfanowczo prze posiadający fabrykę iprzy uHicy Ogrodo-
tłumaczyć na język polski. Dylany do- wej. 
skonałym podręcznikiem dla wszyst . Siilny wiatr powaJił, 
kich - obskurantów w Ę'ohce ·~·szy- 201to metrowy komht fabryczny, 
stk.ch wyklinaczy „modnych · prądów wskutek czego uległy z.niszczeniu ko~y 
w piśmiennictwde węszycieli „masO!!e- i pale111isko. 
rji" i „bolszewizmu", tępicieli „bezbvż- Na szczęści-e m.'tkogo wówczas w fa-
ności. bryee nie było L nikt z rob~tn!k1}w nle 

Hiszpańsk! encyklopedysta po l tJc wstał zraniony. 
bowiem genjalµe w swych skrótach -;ha Właściciel zrujnowanej przez burz~ 
ra!:L J styki najwybit„iejszych JJi.a- fabryki oblkza 
rzy świata, zdumiewające swą trufno- straty na kłlkanaśc~ tysięcy złotych. 
ści~ i głębokością. Z powodu zniszczeni.a fobry.ka prz·::z 

:oto dla przykładu kilka próbek. pewien czas 
1 flaubert: Pochodzi z Rouen. Powie- będzie nieciynna, 

~clopisarz. Marny cynik. puz;bawiając pracy zatruci11;011ycł1 w 
Baudelaire: Bardzo szkodliwy poe- Co? .• Pan chce znowu na Jeden dzień urlop, by pochować swego wuj- r,iej robotników. 

ta, autor _zgubnej :i zlej książki ,,Les ka? .• Przecież pan już zwolnił się w tym roku na trzy dni, żeby być na jego Zgierz również nie zosLa ~ om l u:ęty 
pogrzebie !„ Pan musi się postarać o to, żeby pański wuj już więcej nie umierał.. 1 fleurs du mal" (1857). UrodZi.t się w Pa- p1 zez straszNwą wichurę, któr.1 ty c 

rytu i tamże umarł w przytułku. r1resziczęść sprowad.vita na nasze okoli-

f'rance: Ur. 1844. Powieściopisarz, c1·en1•e 18 zamordowanych dz1•atek ce. 
krytyk, poeta. Nie brak ludzi, którzy Wiatr zer:wat dachy z domów, a o 

go z powodu bezbożności i· bestjalskiej woła- J·ą 0 pomstP. do Nieba. je~o potężinej sile świ1adczy fakt, że nie-
memora1ności uważają za najgorszego ż ~ które dachy vnaleziooo w odlegiłości k-H-

pfsarzy francuskJich. Uwielbia pogań- Uprawomocnienie wyroku skazującego wyrodne ku metrów od d.Omów. 
stwo i nienawidzi chrześcijaństwa. małżeństwo Uliewny des1..cz strnmieni:an1i za,Jal ,do 
Krzyż doprowadza go do rozwściecze- hvieilc mieszkańców, ipozbawionych da-

nla. Takiemi są jego poematy i jego PO trudniąca się ZB\VOdO\VO uśmiarcaniem niamowłąf. chu nad głową, narażając właściciel; 
:wieści. Ponadto jest rewolucjonisą. miesz:kań na dotikliwe stiraty. 

Z W awy d"""oszą· zachła"":e. Goethe. Z Frankfurtu n. M. Doktór ar.s:zi .,..... · • ....,. W fabryce Llhermana przy uliicy Dąb 
Pirzez szereg fostancji sądowych do· Dalsza rewizja wy!kryła pod łóżkiem 

~r~w. Byt ~,i~ist:em. S~ewca. złych biegła wreszcie końca potworna sprawa małą trumienkę, rowskiej 27 
1de1. Jego rehgJa Jest m1eszanmą po- małżonków Józefa i Anny Twardow- przyg.otowaną snać do wywiezienia ocze również 1,awalił się komht, 
gaństwa, fałszywej filozofji i chrześci- ski1ch z.e Skierniewic. Przed kilkudriesię kiwanego trupka. spadając na dach fahryikii, która z tego 
jaństwa jego tendencje są niemoraltie ciu laty roz-eg.rał się w Wa:risz.awie słyn- Dziecko oddano do szp.itala, gdzie je powodu uległa częściowemu zuiszcze-

Tha~keray: Angielski beletrysta ~- ny. ~ówczas proc:es JJiei~kiiej Slm~iń- dnak mimo troskliwej opieki zmarło z wy n :iu. 
d Kalk . K. d . sk1e1, fabrykantki amołkow. W porow- cieńczenia. 

ro zony w ucie. ie Y stracił 1: a- naniiu Matka maleństwa, niejaka Józefa W Parku Kościiuszki leżą stosy powa..-
jątek, zajął się sztuką, by z niej ;;,yć. z ohydnym łańcuchem zbrodni Płużychówna zeznała, iż oddała Twar- lenych drzew. \V1iatr zerwał nawet lam-
Oto czys:a miłość do sztuki! Twardowski.eh, proces ów.czesny b.led- dowskim dziecko zupełnie zdrowe i do- PY elektryczne, rozwieszone na drutach. 

Dickens: Anglik, słynny P.OWidcio- n~e. Tward:ow~cy, j~k stwi~r~ziły n:iezbi- hrze odżywfone. Ni,cma ani jednego plotu zupełnie całego. 
Pisarz. Powstrzym wa• · d . . _ crn diochodzen1~, zaim?w.ah. s:ę wręcz za Poli.cja ustaliła w toku dochodzeń, że 

• , Y t s~ę 0 . O,JISY wodowo traceniem dz1ec1 rueslubnych od Twardowscy, oboje siwi już staoruszko- O wie'l'C większe straty przyczyniiła 
wania bezccenstw. Lecz kilka Jego opo dawanych :im przu lekkomyślne czy nie wie trudruą się wichura w qlwliicznych wsiach pod Zgł:e 
wieści erotycznych nie można przyjąć szczęsne matki na wycho.wanie. zawodowem uśmiercaniem dzieci rzem. 
bez now~7.rivch zastrzeżeń... Ogółem udowodniono im przez .morzenie ich głodem. \V Rossal!lowie uleg;ty zni1szczenńu 4 

zamordowanie 18 Z fachu tego czerpali znaczne docho-

Strawność jaj. 
małych wychowanków. dy, tembardziej, że maleK: nie powiada- stodoły, potowa zaś domów m.ieszikal-

Na ślad tych zbrodni natrafił wywia- miali nigdy o śmierci dzicck:t i należnoś- nych zosta1la bez dachów. \V Stępowinie 
dowca Walenty Kuchno. Dowiedziaw- ci za wychowanków pob\erali z kilku- zawaht si~ dom. w Zegrzankach - sto-

Jaja uważane są za }eden z najzdro- szy się, że Twardowska zajmuje się nie- dziesięciu źródeł jednocześnie. dGła, w Szczawji _ większość domów 
wszych pokanmów i z tego względu ni~ do3woloną p.raktyką akuszeryj.ną, udał Oskarżeni do winy się nie przyzna- mieszkalnych, przyczem wałące siię ścia 
raz za1l1ecane są nawet chorym. Lecz or- się do niej, aby sprawę zbadać dok.ład- wal.i, zwalając jeszc~.:? akty oskarżenfa 
gani•zm przyswaja je nidedinaikowo, za- nie. Twa.rdowska .dowo<lzHa, że przyjm-o ny 
leżnie od te-go-, w jakim sta1rnie .ie s·poż;y- · Gdy wszedł do mies2'kania Twatdow wała dzieci w dobitej wierze, i że to mąż zabiły kilkanaście sztuk bydła. 
W<;, Pew:i1en lekarz francuski, dr. Beau- skich, zauważył na ich twarzach nagłe jej rozmyślnie wywoływał u nich \V Skotu!lk.aoh wicher zniszczy~ 23 
mem( przy pomocy doświadczeń nad so- zmieszanie i przerażenie. . zimną wodą i głodem 
btt. posi1ad.ający nairządy trawi'en ia w do- Twardowski zastąpił wywiadowcy zapalenie płuc. budynki, w Dąbrówce - 20· 
brym stanie, doszedl do następujących dr.ogę i zaczął coś bąkać , tymczasem Twardowski natomiast cały C1ęzar Nic dziwnego, że w okoldcach pod-
cyfr, wykazujących, ile czasu trzeba na Twardowska ukryła c 0ś pr.·d poduszką. winy zwalał na ż·onę, która miała za)!ła m:ejskich panuje z tego powodu 
t<1, by organizm przyswoit sob'c nalc- Manewr ten nie uszedł uwagi funkcjo dzać dzieci, dając im przytem środki 
życic jaja. narjusza policji, który odchyliwszy po- m:-..;:_.~yr; : 1 , a;:.. ::: , ab) ni~ krzycz:i.iy. 

J~Jka suro:\' e .j rozbik wvrnagają l słanie łóżka, znalazł w niem nawpół ży- Sąd okręgowy skazał Twardowską na \V kościurkach chł-0pi urządzają nahc 
gcdzany 20 mmut, surowe. lecz nieroz- we, nagie, straszliwie 12 lat, Twardowskie~o zaś na 10 lat żcf1stwa na intencje lepszych pogód. 
b;iie - 2 godz.i111 · .Tajka w sosie - 3 go-1 wynE(dZr.fałe tiziedatko. ciężkiego w· ęzienia 
dzin .15 mii1nut; gotmvm1e na mir,J'.,lko - 3 :Male·nstwo miałio około S miesięcy. . Wyrok ten p.rzesz~dł ~;ez wszy~l 1 -Wszę<l~ic słychać pta~ kobiet i d:żie~ 
godzm; gotowa ne na twardo - 3 i pt'ii Kuchho przyrządził naprędce ml.eka kie instancje i ostatecznie stał się prawo o•, przerazonych sku~kaan1 szalonego or• 
.~iIIl. i sl·wier.dzi·ł, że wygł·odzone dziecko piij·e mocnym kanu. -br-

wielka rozpacz. 
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Wspomnienia o Adelinie, Patti -Carrusie,_ f'arrarze 
.i tinnych. 

~ -
. H~nri Russel, many londyński n:auczy ry~ •• - odpo'wie4ział Tos-c-~nini stanow­

eiel ś.pdewu, ogł·osił n~edawn-o pamiętni- czo . i prób-a ·p·qszła w· dalszym cią~u nor-
tc.i.(. ,należące do najciekawszy.eh i n.ajba'r- ma-lnie. -
~ei' symp-atyc.zn-y·ch ostatnich cżas6w. We 'Włoszech kwimął kult gv,rfo.zd 
Bd~te' życie· artystyczne ubiegłeg•a st:U- ~i~j, iili; .w innych kraf~ch, Im większa 
lediia W,s-krzesza w obrazach, które moc- stawa, tern tam wię:ksz-e wymaganie pu­
ooiutrw'ala.ją się w pamięci. · · bl:i:czności. Ki-e.dy Caruso śpiewaJ po raz 

Duż·o pis:ze o primadonnach; · wśród ostami we Włoszech; miał taką tremę, 
A:twy.ch - spędzH poł-owę życia: _· · ie z trudem wyprowadZcm.-o go na scenę. 

-. .:._ W-:a:liczyłem, z niemi pqez wi~le - Anglicy, -alho Ainerykan1e - zaz- · 
dinł, spędwłem z niemi pfozłiczione god~i- naczał Caruso - są ba;rdzo ł-ojral111i w-obe<: 
ny~ ~spa-esach, potępiałem je raz, do- swoich faworytów, natomiast Włosi są 
d!li,wałet1;1 im odwagi innym razem, kryty- niemHosierni. Dlateg-o, ponieważ jestem 
kowalem, . a nieraz przeklinałem. Prima- Camsem, zapłacili <ltr-ożSze · bile-ty wstępu, 
dóńny swy-ni temper.ameńtem, kapryś.ami ale dlatego te.ż chcą wyjść na swo-je ko­
pi;z:~9,ewszystkiem j-edm.ak swą figutą szty. Ile razy wyst~pu;ję we Włoszech, 
spr4Wiły mOją pnedwczesną siwiznę! O zawsze to jest (!fa mnie debjut. 
ta fiigura! Życie już to tak ur.ządz:iło, że Istotnae te:ż ost;i.tni występ ten nie 
dJO wydobywania p•jęknych t·onów pokz~b 

1
-skonczył s~ę triumfOO;i Carusa. Gł-os jeg·o 

ne są wielkie usta, obszerna krtaii, głę:bo nie był już wówczas dawnym czystym te 
ka i szernika pierś, co -wszystko nie jest I norem lirycznym z ongiś i krytycy pie 
z.Ił.zwyczaj urocze. Nadto mają prima.don- I obwijali -t~gó- bynajmniej _ · w . bawełne. 
ny ta.zwyczaj d·os.konały apetyt, p·on:ie- śpiewak; zepsuty niesłychanem powod:ze 
w~ż zaś mał10 się poruszają, nic stąd dziw niem w Amery<:e, czqł się tero głęboko 
fU~;t?9, że Hgury 'eh przyp·omdnają zazwy- -dotknięty, chociaż wiedział, że jego za. 
cza.;- :ra<:Zej gmachy mdiniste·rjalne, niż <:o- monkie sukcesy po~ęg~ją w 50- piroc. na 
kolwiek inneg·o. Po!llieważ zaś w dod:atka sn<>biźmie. . .:: · · . . · . 
~rta~ 'i-eh )est zazwyc~aj si1ni~j roz·wi,nię- Cz;e.g-Qś pod;ol:>.nego- dG-~nała starzeją­
ła, mż mozg, stąd ma.zna sob.ie wyobra- ca się Patti. Po dtługiej nfoobe<:.ności wy­
zić moje położenie. stąpiła w Rzymie '1 i koncertem, przy. 

System primadonn kwitnął w XIX w. cz.em śpiewała znaną pieśń: „Pocałunek" 
zwłaszcza w sławnej „Metropol·itan Ope ·z.aczynającą się od słów': '„Pocałuj nmie 
ra" w Nowym Jorku. $piewacz.ki: Eames, w usta". Pa W miała w~~-dy 60 lat, lecz 
5embńch, Nordica, Melba, Far- wyglądała jesz.cze starzej, głos jej był w 
tar przydeptfwały wszystko swym pan- ireje-strze środkowym -ciągle izszcz-e wspa­
lołlem. We-dług ich widzimisiię zmieniano niały, lecz w wyższych fonach -ruż ostry. 
dek~acje, ustaw~ano światła tak, 1?Y uwy Kiedy P.at-t,i po.:Wló;rzyła słowa: 
d'!tmały dobrze 1cl1 cerę, według ich gu- 11P.ocaluj mnie w usta", poczęła galeria 

~-~~:~~~~~Ts~0d;:;;;~r;,~af gJ:~;ra:r!s~ ~~~~~~·~\v gt.ci:f::~~7~~:;ęp;1:tb;· p~·~= 
D.1511 ukracd le rzady kobiece 1 zap-rowa- run trz.asl, dośpiewała je<l.nak _numer , do 
dti:i! w~ró<ł p-rimadann dyscyplinę. •' końca, potem natychmiast zesżł.a ze sce- ' 

Peiwnego dnia na próbie „T·osci" nie I ~y, szailejąc ze złości i oś..Wia<lczając, że 
chciała Fe.tra.r śpiewać według ws-kazó- -więcej nie śpiewa! . · · . · 
we1k autora Pu-ccin1ego. Na uwagę T-osca-j Dała się jednak .. namówić i wten­
nih-i.e~o krzyknęła śpiewraczka z wście-

1 
~~s __ ~tak . się c~ś . nachwyc.~ajneg?'. 

kl~setą: • Sp1e-waia gfosne „Vo1 che sapete . Nie 
. -:--- M.at;stro, proszę nie zapominać, że 

1
był--o"_tu ,piękny.eh. wys-o~dcli toi:ów, t~lko I 

1estem gw1.az.dą! hele.anto . . Cal.a w1<low.rua pocLmos.ła się z 
Gwiazdy należą do nie.ba, .nie do ope m~ejsc i owac}om nie było k-ońca.„ 

CAS-INO. 
Dziś i dnl następnych! Dziś i dni następnych!· 

. '\ 

Napoleon film.u ERNEST LUB·BCZ rozwiązał problem 
rozwodu nowoczesnych małżeństw · w 10 a1dowym filmie p. t. 

CAŁUJ . MNIE . ' 

JESZCZE ... ·. 
. ( 

Ci'łówną rotę' szampanskiej- ·i &,_wolnej 'Pary„ 
zańki odtworz~ amerykansk-a Pola tiegri 

M ·ar·y .Pr•.v~o.st. 

Film poprzedzają wystę·p1·:·u1u­
bieńca Łodżianek roztłqsznego 

- " j . 

Karola HanUsza 
artysty teatru .Qui Pro Quo• „ Perskiego O~a ,":: _q_a~ •. Nietoperz• 
w szlagierowym programie z piosenkami. „Po.mal.o-we ~ N.abożeń­
St\\.O", .Opera Parodja. i „Zwarjciwany {\J~~bet" _· na_ czele. 

' • l' 

Amerykańskiej. - Polk_i '. -; · .:·. ~ ·: 

LUNI -NESTOR 
' , ' 1 • 

primadonny „Metropolitan Opera• w Now)'at Yorku, ktilra ' odtańcz'9" tańce 
·ros~j.sko - bojarskie t mal'o-..afi•ir.•e , · 

·oraz · Źnalćó:mitej pieśniarki ·· -~ 1
·: 

• l 'l 

INY HELL·E·N 
. Sala mechanicznie ochładzana. 

Ceny 
wszystkie~ 

miej st 

Lekarz-dentysta J 

TADEUSZ· BABAD 
Łódź. Nawrot I 'a Tet 25-22 , , . 

' ' 

_ __ .. . l czy. Obawiał się że ·nie wytrzyma i po- Helena :uśmiechnęła się i rumieniec 

.. ~ 

.
,,,-.._W . ••••••••~•••••e21•••••••••11•••••••••••1BBlll!lłFiWB••9191J••11• ~ 1 · k ~, H 1 · · -- _,owol·en•„ .· "'.·"'z:J;as·n-1']· i'e1· twarz, p-ocz.:!m 
•f ~•:., • - · - , • f m \· w-1e w.sz„st o, g-uy e c:na spioJrzy n.an :GoCllO. ~ ... · ·v 
· .,..., G. W ARDEN. ' 1.'r.l:a w Ił ' . 1 1 (f I I . · · ii J : s~y.m błagalnym wzr·okacm lub dot-k- udała si(( do jadalni, gdzie -sama zasiaoła . 

I U; ZBRDDłłll\ \V PłDlf TIH~ftRLD ~ I 'me ~o c~:~:~ych kilk~ godzi~ do wiecw- do ~7..:izinfe. • 8-:j 
0

Wiiczo,em t-0zległ •ię 
• : : 111 ; ra nerwy Jego napręzyły stę dor. ostat- głośny ' d:zwo-neik '.Z pokoju KIMoPda. · 

i ; (Powięść kryminalna .tta tle życ;a IJD;f?'ielskicb ;, : nich granic. Zuz.-ańna ehdał~ ~~j!Ść do pokoju Lec,,; 
_ •• miljorier6w w stolicy hazardu\ ••li 
laaa••••••ll•••••••il••••••••••llA.llflillłlUllliiM•M•.1tlłll•••tt.aillHUi'lłtł!ll'rM1.Hll'B: O siódmej znowu zapukała. Helena ją ~afyzym~ła. . 

· " i' I r 

· · 48) - Czy zejdziesz na dół... do jadalnL · _ Wyńiqs,ę facę rii;t kurytarz ----:- rze 

Kl ·~ d ł ' dł na ('hiad?„ - zapytała. kia _ ·. a t-1•·. i·"-- i ,,~eż.m. iesz „ Pan nie lubi, 
110-r czu-, że uźej 11ie uh,zyma -c- Nie! 1 'te 1" 

Nic 11ie chce d•m'ęlrui' <> za o· b1°ad 1· eżel-1' t~t_ Ó~ b,t._ c.·Y'.· m~u · pr_zeszkad.za 
&ę w swej ro_li, że wcześniej _ czy póin.icj Wyszła z pokoju. Widać bytn. że nie - · .„ ,„ ~ ..,. ~ ' · JJ' 

J>.l'aw.da sama na wierz-eh wy.płynie. przejmowała się zbytnio arogancją mę- - Przyniosę ci w·obec tego do pok o Klifor-d ~ie,~;iial „pr~y biurku· w ~abi" 
Dlatego też odwrócił od niej gł-owę i ża. ·Na kurytarzu zatrzymała się i przy- ju.„ necie i nawet rtie 1 apwrócrił ;!fowy, gdy 

patrząc niby w okno rzekł dPżącym gło- łożywszy rękę do bijącego serca, szep- • Gdy p-o chwili weszła z tacą KH- Helena wesz'la -d<! po-kqju, 

sem: nęła w wielkiem zakłqpotaniu: ford zauważył pewne ma.leńk.ie zmi~ny - Pójd.ę ';d~iś , w,cześnie spać -- rz<"!-ił 
- Heleno.„ - Boże, co będzie'!„ Co będz,ie?„. '-w jej tualecie. Do boku przyjęła sobie Klif.ord ~ J~t~Q wyj·eż,d;żam bardzo w<;ze 

- , Sł.ucham„. Przez chwilę stała niezdecydowanie, krwawą, niier;ozw:i.niętą jes·zcze różycz- śnie„. P~a~o.p~&b-nie będme;rz ·jes,żc-ze: 
- Będę musiał cię opuś<:;iić prawdo- opada o ścianę. Wy•pieki nCJ. twarzy i kę, kołrnierzyk odpięła, ukazuj.ą:c swą spała„. Otl:)lż:~i':" Chdakm Cli zakomu:ni-

P'Od-ob.nie na pewien czas ... Wyjadę dziś h_lade, d.rżące wargi zdradz.ały jej wiei- białą, alabastrową szyję i zmieniła pan.- kować, ~e.!; ._ !Wl;dci;Me chciał-em ' łyl•ko 
W- n. lb · t P k' zd · -tofle. t · d" · .i._ " b' · ocy a o JU ro zirana„. :rzypus·zczam, ie en-erw-owame. o · pow.ie Z'l~c, .: z..,,-: .nte ,za. 1eram :th\ wa-
.że nanzie masz dość pdenię<l•zy„ .. Praw Następnie udała się do swego pokoi- Kliford za-cisnął pięśc.i. Musiał ze·h- lizek an.i kasy„. Ws·zystko zostaje tufaj 
dą?... ku na tym samym pię-&ze. rać cały zapas swych s-ił, musiał nad s·o- i należy tło' ciepie.„ Za,bierarn tylkio tyle 

N~tąpila chwila mit.czenfa. Odetcht)ąwszy, natarła sbonie wo- bą zapanować, by niie rzucić się do nóg pienię<l:zy,_ ile -.mus,zę , mieć na podróż„. 
· .. ...:._ c7'.V m"'-łłę wiedzieć dokąd wy1°eż- dą k·Ólońs_, -ką 1' ze-sz_ ła na dół do 1'adalni. i nie wyznać całej prawdy„. 

· - ' "<S Przypu~icźam; .Ze klucz.e od wa1i~e'k 
d!i.d. z __ ? - zaipytała pro chwil.i .ein~koJ'nym Zuzanna nic nie zauwa·żyła. Przy sto Nie mógł milcrzeć, Trzeba było coś k • . · b d ? 

~.I:'"' i od · asy ·niastz '. pi:'zy' so- ie, praw a ·„. 
g~m. le siedział.a spiokrpjna, milcząca pani Kra powiedzieć, zapytać. · <tv• · , 
· Sa ..... ie"'"'· ru' • H ? k·owska. - Skąd masz tę ró'.ż-e?„ - zwrócił - Tak.„ : wiiem ... ·Tam w walhc~ fo-. - . ~ ... , .„„cze e wiem... ę • „. - - • ! ' 1 __ ."'o · p ~- ł · · 
C A / · d · · b t · · ~y ró_ w_n_ il_ ~ .• '1 \e~~~mt.'.. otKa_ zywa es m1 · o?„. -cóż fo ciebie moze obchodzić?. Pnez cały dzień He.len.a wjęta była się o mei ez zas anow1enia. 

b · Od .J-,:k cl ł · · lło ·w ~ose_ łst·Wlie.„: Na _za-sadzie tei;tamen 
- ur.knął nag.le, jak -to czy.nil jego so- gospodarstwem, Wynajęła nowego og.r-oid ogrnu.irt a - o . par a z usm1e- 15 .I:' 

L.L~i h Tak b d 1 b. k . . 'tu cały _swói' .m: __ ą., jąteik rpr:zezna-czyłd d'.a 
OO-wtór - Napiszę ci list„. Wtedy się :rui·ka, następruie trzeba było pr·zepirowa- c em - · · ar zo ur 1~ · w11ftty, że l1ile · 
dowiesz.„ dzić remront w stajrni, grdyż pani Mattieu mogłam mu odmówić... mnie :za wyJątkłeJµ 10-ciu tysięcy fon-

. tów, któr~ naletą &ię twemu si.ostrzeń-
• - A ozy.„ nra długo masz zamiar wy- ostafo.iro nie -int~resowała się wcale P·ostawHa już tacę na stole i chciała 
:u._,__ cowi AI)idrzej-owL. Bardzo ci -za to wi;zy• 
1tj;.Jmc?„. swym majątkiem. od-ej-ść, lec·z nagle, zatrzymała · się i bez · · 

stko dzięk~ję„. Byłes_· . dfa mme h!ird·zo, 
- Nie wiem„. Proszę się · IlJie wtrącać O ~odzinie piątej po półudniu zapu- kokieterji p-ołtożyła przy nim na stole je-

&, m<>ioh spraw os·obistych!„. He? .. Co?„ kala do pokoju męża i przyniosła mu dną z :róż. ba:rdio dobry.„ Nig4y„. nmgdy ci tego nie 

B~ tak długo w. podróży dopóki nie z.a -filizankę mleka. Dżiękując nawet za u- Za drzwiami o~wróciła się i ząjrzala zapomnę .•. 
f'&h'A- .L! h ł d d L 1..1 b Gł~s j-e{ ch1.żał. ~ '",~ ~-zystlKJic spraw!„. Zrozum-ia- s użność, nie zapominał _ o ar-o-gan.ej-i, na- I o piokoju przez - ziur.Kię od K'.lurcża, _Y 

ł!S?... - - „ • -1 śladując pod każ.dym wzg;Iędem „męża , zobac~yć jak stary dż:ęntelma,n ~bsypy- P.odies:da 4·ąń .bliisK•o, poł-o;z'ył·a . rękę 
Z~U:miabtm.:~ Więcej n.ie masz jeg:O żony". · I wał p-ocału.nkami każdy płatek a potem na 'jego -ramienitJ i s~epnęła cicho: . 

611 -aic ~- N:nuiedzenia 1- ... „. 'Klif-or.d. odwracał umvślni-e od niei o- wsuną.ł sobie kwi.at a..-. huto.nierhl. - Dobr~n-oc1 •. .•. · łD c .n.J, 

~ '.... . ' . 



-.:Str=·~6.::..-__ ..... ·----------------=EX ~R E_S S_N IE D 'l 1 E~L~N:!...:Y~------------·--· _---- __ ------

Cienie Mekki ki n'einat<>g r,af u·; 
. ..... ' ' :,; 14 

.. „ . _ . ....._.:o: „ .. . .. . . t 

6.000 kant1ydatelt na -gwiazdY'' tHmóW0 cierpi nędzę 
, w Hollywo<>.d· .· , . 

. .. 
--:o:-·-- ~ ł • 

12·tysięczJla arm·ja statystów czeka cierpliwie na „uśmiech ]osp.". 
Cza'l', jai~i wywtera na mlode z.właisz g·lówkę na ka:rku [ !l)eiłna ,fest iini'cJat:vwy typ dar..1y z arystokracji, pomy.ślafam dochody wyno~ią dziennJie \o Clol .• b.-o ta 

cza umys·ly eikran 2)e swoittll# baję.cznyin Qdy nfo ma pracy w przedisiębiiorstwi·e sobie. Zapisałam jej naz'"~i'Sko i skiere>- ostatnia musi się zaopatrzyć w ga:rderą­
przepychern Sili0ńca, kwfait.ów . . :·strojów, fi1lmowem, szuka zajęda w zaikladach wa:tam doi jed11tj z wytw6rui fl1lmowY'ch. b~, która kosztuje 8 ·_.,. '! ·tysięcy doi. . . . 
brylainitów , wl•eilkośwłatowegl>!· szyku, konfekcyjnyich, jako maJ11ęk1in, Ni'e pomylHam się w moich przewidy- N::: j.!-epie·j wychodzi ta artystka, która 

czy też cudoW'11ej na.tury, zciąga ·z male- _ Niedawno ni<lzilłam/jej, aby obHczy- waniach. Dyrekcja: p-tzedsiębi.orstwa czę zarabia 5 dol. Nie potq:ebu'}e ·· ż~dnych 
go świata tysi•ące i tysi1cioe liudzt ws-zel- ta swoje dochody, celem pr.zekonania się sto ją wzywała i 1foruczaita Qd!powiredrri~ strojów prócz zwyktyph Sl!iacl:J·rowych, 
k~ch ras, naroctowości ł wi.ę.ku:( do te~· czy apląci ~ę poi.wstawać w Hollywood role. , vV roku reszłym znafa.zł·~ ia1,ęcioe 68 proc 
~ro~owii~ka ruchu ~artogr~~~go, \Vcz~aft>ÓW(ócilla do mnie. - „Wie pa- „Królowe pięknq~Ci" powill1·nY sobie mężćzy:zm, 28 ?roc .. Robiet f4 proc dz;i·eci. 
Ja'k11en:i Jest HoMywood,. Rozmatilt~ „krf, ni m11ss Mel ..:.,,-- rzekita - w roku ~ ubiie- \vyttumaiczyć, że zwykfa piękność twa- Jak pan widzi ·z tege> mężczyini , są 
lowe pię'knośctil': premjowanę n:a l~:kiimś g~yni ' '?ro~~·a:i;n ~ólem 1450 dolarów. rzy, a ,Mwet ks:ztaiłtnie .zbudowane cia.„ w;ięcej postttl\iwa•ni od. k-Obi,.-t,,,:Atoll na~ 
m~iłym konktirs11e w swo.fem miie~1e ro-. Gzf ,1* ~ę.<:J."Zli:;p,ani~że mam prawo pozo- tp"jesz.cze dda .nas nie Jest wszystkfem. p:yw tye.h os!atnm1i)+łe'. t;ts~iie';'!. .· 
~7a1nnęm •. i ~e: w ~ilęlstw~. ~.te2cłż8.: s~ć : tut~? Nape:vn:o - przy~lmętam, Trze~~ posiadaG. w ~'yar:zy i crułej posta- „zwyciężylfśnw ' w 11a:Siyi}1· miieście 
J~, promlieme3ąc na,~meją, ~IQ teJ Mekk~ ~~z'c l':f „· pra.gnre~1e U1S1ł~z-en~ia ~em- wie coś c1hara1kterysty"ezr1~·go~ boby wy- w korukt..irsie piękności" i}owtiiria-ją no­
k.·r.emaitogra.fu. A;~ol1 ~ Je tam _przy ~1~· ~otwre.rdtza'j~o~rod~ow1e~1zi. 1,~a~z sz.cz;ególnii·a·t<r dainą osobę ad calej pleją.· wo f}tzybyfe. Czy~ to ni·C t1'iie .zna~y'? 
kre ro2)CzaTowam:e. Praiwdą bowrem, bo- JeJ rozjaśmia1fa. Jezeli me oo:aiJQ.:ę zia.Jęcra dy i1nnych, przeciętnych pi•ekności. Gdy· . .. ' · . · ... . · q 

liesną prawdą jest, że „rynek" jeiSt nad:.. w ~ie - d:odlała _ podejmę si1ę inneJ by to odemttiie z~lież.afo, wYkreślitabym ~ntm roz~()cz-ę-t~ _§\V~ją „dz11ablnos ... 
mi·emie zaopairzony i tysl~e osób cze- pracy w ooookilw.a.ni1t1 na upragniony p<A\afoą Hczbę nazwisk z li:sty ~piran- ~.Central C~stiin:i A~eąo:t, „ ,f1Jo ""'.Het­
ka tam zajęcia. cel„. Czy uwierzy pan, że tej dziiewczy- tek na „gwiazdy", albo zredukowała~ lyw~od tys1ęce , ~sob: , k·tM~ ~da~:~~·o 

W osmtnliclt .z~ czasat1:l.Jiiciz'ba n~e, ~lę ud~f()? Ą1e, powtarzam, był to bym wogóle liczbę mężczyzn i kobiet do s:c· ~e przestąpili .i:>r~g: .~rz~byf1~u dzre~ 
ka'l:idydaitek na „gwia-zd.y fidmo~0;~wzro typ · kol:Jiieqr prz.edsiębiorc1Jej d energ:i>- paru s·etek. Wówczas stą.in bezroboc.'iia 8 .1.~teJ ~uzy, . . h? ,ucta~(} :m ~ 1~ ,,~tr~yt~a, 
sła. tam do olbrzymitch roomiia.rów i caite cmei, Ohodiaż me brak takich i więcej. niie przedstawiia~by srę tak fowacziliwi'e. kl •.tku'<imo~e .Jaiki~s zaJęCJe ":': .ietlne1 z,t,Y· 
ich S2)eregi naipróźno starają &iię . o pracę Zuafoźć moiJpa: tutaj wiieile dzLewcząt, Alie teraz wszyscy eh.Cą pracować w ki- h~ "~ytworrn kmematogra~!·~~nych, Ja, 
w iktóriemś z łdcmych przeds+ęQior·stw które, gdy nie zn.a·idą zajęcia w atełi·er nie , wszyscy , się mają za przyszk kre. lilczy tlolly\~oo~. T_~ch , osop. byJ.o 2~ 
filmowych. kitJ~toigr~i!llem,. zrujm~ , się in· „gwiazdy" ekraJilu, aft'bo za materJat na t~·s~ęcy .. Nas,zie1 a1enc1; udał? ~~H~ częś: 

Naczel:ny ktrerown:m{ oentrM~o biu- nenu Pl'łGamil. b~ą, .sz.~Ją. są modiel- przyszfych Valentloow. 1 przybywają tych asp1if~ntow usunąe.' a:toh_ J.czba .po 

ra pośrediniiotwa p:raey ~,Central Cllsting ·~mi, sten.ografns;k~m1, da:Icty.I~grafka- do nas bez ·przerwy,_ cłioć podaż prze- z?statych 1est .. ~aw~ze J-esz.cte ".~<:lm1er­
Agoocy", pUłikownFk O. C. WYilląrut po- l11'.1~ Pośr~uc~k~ 1 tak cz·eka.3ą na 7- wyższa wliiele'kroc ,zap.otrziebowani1e na n~~· .Put~0.''rnikowi \Vyt,na~?0:"· 1 .udał~ 
dał prred kiłllku tygodniami do p~liicmej śt;tl'l'ech l?su· Są l)e~em s'ło~~~ przed's1ę tym ryiniku. Podd&ta·f1dem jest kobtet s~ę .rowmez wyrugiowąc 'V.rej.ie a1ęncyJ 

• A. A. -~ . .-..c.. · h ·d· , ·· · b10.rc.ze ~udaje !lim s1rę wczesm.eJ czy póź- k .d • ku . A • • mle.j.scowych, które 'każały sobie opta-
w1au'OIDOisci szereg UU111VM1yc 3Jt sta· .. · d· . ć -~ I . J. • , .A. • az ·ego Wiie' , l rasy, niaiumtair „sze1- • . . • _ 
+.. .... t „ .... i. 0 „-'-. któ mej oPtoą Cit=11'll. nne za.:. me 1uuizą się, kó „ ł 61 t • , . k' b'.-. cac p:i:!w1en prooent i dochodow za o · 

„3
.., yicd~ '"·'u:,.....,, ;y~~ 3 • ..J.·i~~ t.a.'?1 przyta- w.i1dz.ą. że w kiniie n1i'e ma·jdą środk6w t ·'wk ·· pe '11

1
° w~g e .i..- ypo\\' Ja re so 1

" tr2.yma•ne za i1ch pośrednk.twem ·stano-
cza ~J'ł Wl!Clłe uo myi>'tnma 1 J)OW'llnny . oe4 • .. · y1 o wyioll'raznt:: moi.aua. · „ · · . ~ . · ·.i~, 
być• iJe,iedln wypadku t aru u. zyca · wi_ska. Dz1s wyzyskF\Vatll w ten spo-so» 

w nn ym przes rogą. ..;......;.. Zatem nie przyijmuje ptattti w:i·ęcej - A czy te „szczęśliwe" zarabiają artyści, mogą sobie te wcale pokaźne 
Ponad 12 tysięcy osób ~nycli zgłoszeń? - wle1·e? sumy odłożyć; osz.czędzon'O równ~eż no--

jest na listę osób poszulrujących pracy .._ To me, bo przecież może się zda· - W ciągu uh'ięg.lego Jąta 20 proc. woprzybylym tej drogi krzyżowej w 
w za.kładach fillmowych; z tego Połowę rzyć typ- wyjątkowy, wtedy nie odsyła kobi'et zrupisainych u nas zarabiato po 5 poszukiwaniu pra:cy od jednego zal<ta­
stain.owią kobiety, przewa:im:ie młode sie &'<>. Ndied:awno zglosil·a śię do nas do'iarów dziienui.e, 40 proc. po 7 i pól qo!. du do drugiego. Dziś wszyscy są wipi-s<t· 
{];Lt;ewcz~ta. p:iJęć tygęcy to meżezy~n~ a pani~ licząca 52 lait, ubrailla e•lega.ncko, 31 proc. po 10 dioilarów, a reszta po 3 do· ni w „Central CasHng Ag-cnc..~l\ Gdy · 
reszta to d'1Ji1eci, naiwet m1ekred'Y wprost choć sk!romnie. Szu:kata za,:jięci:a, na·e pra- lary. Wogók kobi.eta · zarabiająca po 7 zachodzi potrzeba, d~·rckcje prnedsię- ' 
ni•emo~ęta od I>'iiersi. Z tej Mcziby 12 ty- cowała 'flii1gdy ·'w ki1nie. Cóż za wsl).a~1ia1ly 1i pół doliarn ma si-ę' Iepi·ej niż ta, które.i blorstw wyłączni·e do ~iias $ię zwracają. 
svęcy oozetkują·cych co ddeń na pr~ę w · · !'!! ! ! !! !· !R5i '."f™' 
„atelier" kliinemartograficmem, za!ledwfo 1 , • 

71 O osób dzlienndle majdowaiło w roku 
ubiegłym pracę! Pla<=a. · wyinosifa, ime- • 
C'iiętntie po 8 dol;arów dzienme. 

!interesujący wywiad z milsis Mel, se- · 
k:retarką pU!lkownika WY1l100!fla pr.zyta-­
cza V. Roncii, lrorenspond~nt rż:Y'tnskriiej 
„ T rJ;buiny" w tymże ~ten~: 

- Nile wtęoej ialk 800 kobiiet: ...;_ oix>-· 
w:iaida ona - mogiło.by liiCzyć na ~J:lal:e- · 
zit:nJi1e u nas pracy, a tymcz·aisem 6,000 
jest za:pisanych w naszych re1joestrach. 
P: oszę przyjść kiedy do mego btura w 
porze -poraitllllej, a UBlyszy pan n:;;t wia:s­
ne uszy h:istorije niaiprawdię budzące lii­
tość: „Jestem w rozpaczy„ niie jadłam · 
ni1e od 48 godizm. Jeżeli t1Ji1e ~ac~ czyn 
szu za m~e. wyrzucą inJllie na 
bruk. Chcę pracować, dajcie mi z'ąjęci·e, 
bo i111a:ozeJ chyba"... O:f:o co s~ sfyszy 
n!'.·;.:ma·l oodiziienn-iJe. 

Pewna mlł'oda dlamą. .o wyglĄdzie dy­
styngowanym W1JJiisała Sliie w mojem l»u­
rze. Zniaiłam ją z d:a:Wllly~h ~za.sów. sm-
ła s1ię, aby nie płakać, ale hy •ZWiłżyły 
jej powiiiekii i splywa~y IPO polilc'tkach. 
„Do wiidziooia ntłi1ss Mel - rzekiła~.:.:.., dzi1ę · . • 
kuję za dobre chec,it przyjśda mf z po- . 
mocą, aile myślę, i>e będę · inusia'ia zr~­
zygnować z pracy w kiinle i wró~ić do 
rod ziny". W a:lczyla lat 5, a. dziiś ziimżoina, 
roz,czarowana, upokorzona wyje.Cłla~.a z 
Hollywood. Byill{) mi n1i:ezmierni·e przy­
ikro, bo życzyłam jej jak najf!epfo<j. Dopie-
ro po 5-.ciu ~atach dos·zta do przek'()lnania, 
ż.e Hollywood 111iie ma pracy dla ws-zyst­
k~ielh. 

To mowu mkxie d!z:iiewcze, ną.f>'raW­
<lę uroc:ze, dawn'iej „maaiel.d11'..', .fą:kże 
chr..411. ~ 1SZCi~4cila w: klmeł Me ma 
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RuchHwa fraKO\'\'SKa V. M. c. A. ttrząaza co fygoC!nfa za.wódy r pop1sv plywa'c'K '.e w no'wourzą(fr611it11 nas'e'nłe pify'wa~l(.f~ -we W~aJSn'Ym ~alcnu. lfusT~ac1a P?­
wrższa prze ds ta\\ ia g;rui:;G pl y waków \Haz z ic h instruktorami: pp. Silrnrskim (po prawej stronie) i Eymanem (po leweJ. str?me). J?<> na1lep~zycb s.11t nalezl'\ 

Trytko junior (picrn·szy od lewej str;:>~ny) i Sienkowski (pierwszy od prawej strony w postawie siedzące]). 
- t8i3 PRD'Jiiil M*NiM'i Hiiiłe: Z ąp; 

w --&Z 

Echa m'1czu tannisowogo . 

Ameryki z Francją. Rekordy szybkośGi w świetle cytr. 
Sensacyjny wyścig aeroplanu z gołębiem pocztowym 

na przestrzeni Paryż-Bruksela. Zwycięstwo „koguta" gallijskiego nad „gwiaździstym 
g~dzi- sztandarem". · Niepowstrzymane temp-o dzisiejsze- roit, uzyskała 110 kllometr'ów na 

go życia, ciągła gonitwa za czasem i sza- nę. 
lony wyścig we wszystkich dziedzin'.lch Najszybszym moł·orem żyjącym jest P-0byt amerykańskich sław ten.niso-lnie. . . . . 
życia, p~ają ludzkość do pobijania naj- maleńki „motorek" gołębia pocztowego. wych w Europie TiiMena i Huntera, stał Gdy siię trieci set zacz~ł .rukt JUZ me 
rozmaitszych rekordów, a więc wylrzy- Przed dwoma laty odbył się deka- się dopiero faktycznie interesującym, gdy wątpił, że gospodar.ze zwyC'lęzą. 
małośd energji i przedewszys~kiem szyb wy wyścig aeroplanów i gołębi pocz~o- -0bydwaj stanęli na ziemi francuskiej, w Choć Tilden zdobył się na grę, nagro-
kości. wych na przest:rzeni pomiędzy Paryż~m jej stolicy Paryżu. dwną za każdora•zowym odbiciem piłki 

Rekol"'dem nie do pobicia jest siła a Bruksellą. I Ocl momentu ?t"LYf3.~du 2-uc-h zm.1·ko- hucznemi dklas'kam.i, nie mógł jednak 
przyrody, przesyłającej z szybkością Z początku wyśdgu aeroplany . wy- : mitych tennisistów, sfery nietylko spor- mając sła,bego Huntera jako współtowa-
300 tysięcy kilometrów swój promień p~zedziły s:wych. małych współzaw,?ini- ; towe Francji, ale bo~ajże i gr~s społ~: (".zysza ' przeciwstawić się ostrym acz sp-o 
światła.... ' kow, stopmowo iednak „pocztowce roz czeństwa z naprężeruem oczekiwał chwih kojnym 'atakom francuzów, którzy w y -

Jak odległym od tej cy~ry jest naj- wijały coraz większą s·zybkość i kiedy meczu z Francją. grywają 6:2. . 
wyższy rekord. szybkości, uzyskany aeroplany wylądowaty okazato się, że r Dzień ten zapisał się złotemi litera- Kolern.ość geamów w tym secie szła 
orzez człowieka ?.„ większ·ość gołębi jest już na miejscu w ' mi w historj,i tennisu francuskiego: zwy- jak .następ"\Jje 1:0 dla Fr.; 1 :1, 3:1, 4:1, 
· Maksymalną szybkością jaką mógł swych male1ikich hangarach. I cięstwo „koguta'' gallijsikiego nad ,,gwiaź 5:1, 5:2 i '6~2. 
rozwinąć czfowiek jest dotychczas nie- Koń wyścigowy pełnej krw1, Cherry I dzistym sztandarem" było wielkim suk- Gra „single" przyniosła przedewszy-
pobi.ty rekord, amerykańskiego lotnika Pie, jest fenomenem, w swoim s:dachet cesem. stkiem 'mecz Lac·oste - Hunter. 
Alrord WiUiamsa, który dokonał nie.z- nym rodzie. Pomimo jedna,k, iż Francu.z1 dowiedli Przez pół godziny mógł francuz roz-
wykłe.~o doświadczeruia. Na wyścigu w Belmont _ Park 3-go swej wysokiej klasy, to przyznać znowu prawić" się z gościem, nie dając mu na-

Wl:lliams wznósł się na aeroplanie września 1914 roku przebiegł 1609 met- należy, iż THJen, wielkolud „biatei. wet moZ.p.ośd zdobycia choćby honorowe 
na bardzo znacz.ną wys·okość około 5 ty- rów w 1 m. 32 45 sek. go sp-ortu" w walce okazał się tak twat- go geamu. Wy.nik hrzmiał 6:0, 6:0. 
sięcy metrów i z tej wysokości wyłączy- Ogromną szybkość osiągają również dym przeciwnikiem, iż nawet Borotra po Piięknym widowiskiem była gra Til-
~szy motor, runął na ziemię, jak strą~o psy, zwłaszc.za charty. . męczącej grze musiał ulec. Przejdźmy do den - Borotra. 
u. ~wiazda. Na popularnych w Anglji psich wyś- oceny gry, kt.t)ra jak wi·adom.o skoń:zy- Borotra rozumiał doskonale , iż przy 

Zaledwie 50 metrów przed powierz- cigach Irich Stra, osiągnął 11 mar-.;a : ła się sukcesem Francii w. stosunku 4:1. najlepszej ~rze będzie musiał s~capihrlo-
~hnią ziemi wyprostował aparat i wylą- 1925 r·oku niebywałą szybkość, przeby-1· Borotra - ~rugnon O::ranqa}, ~tórzy re- wać i z tego względu starał się li tylko 
lował zupełnie spok·o}nie. wając 1,609 metrów w 9 m. 52 sek., czy- prezentowa11 „double stan•ow1ą dosko- o uzyskanie choćby honoroweg·o wyni-

SzaJ.ony ten e·ks.peryment powtarzał li zaledwie o 20 sekund wię-cej od słyn- nałą parę. ku. 
aieustrasz·ony lotnik parokrotnie i oto go konia wyśc.i.gowego. Ich zg;raniie jest idealne. Pierwszy set przy bajecznej wp1·ost 
~ecjąiJne aparaty, obliczające szybkość, Albe..-t Goullet jest najszybszym cy Jako iliłdywi.dualność jest Borotra g.rze Tildena kończy się wynikiem 6:0. 
z jaką s.pa-dał, wykazały, iż przeciętnie lclistą, gdyż bez prowadzenia na J>rzeby- swemi fenomenalnerni podskokami i Publiczność poczyna .,d0'1 in go\':~ć" 
na przebycie 5 mil angielskich potrzebo cie 1 mili ang. zużył 1 ::n. 51 sek. co wy- chwytaniem najtrudniejszych piłek, for- sweg·o reprezenta:nta i w chwili gdy Til-
wal minuty, czyli robił 8 kilometrów i 45 nosi 52 kilometry na godzinę-. malnie akrobatą. den w drug-im secie prowadził już 1:0, zry 
metrów w przec.iągu 60 sekund, co sta- Za w.rolną s·zybkość osiągnąał cykli- . Bru!!n·o~ znó~ swą ru~hliwością _i spo wa się Borott:a do at~ku, wyrów;iuie i na 
nowi 48 klmż 270 metrów na godzinę. sta francuski Brunier, przebywając za ko1em ~noze kazdemu za1mponow~c. . wet p;~wadzi .2:1.. Ttlden ~ra. mez~ykle 

, Innym rekordem szybkości jest re- motocyklem na autodromie Montlcry Jakie było tempo teg·o spotka.w.a nJ.e- spoko1n1e długJem1, osfrem1 p11'katru . 
koro automobiJ.owy, uzvskany również 120 kilometrów 4958 m„ w przeciągu je- chaj ś~i~dcz,ą wyniki 2:2, 3:3, 4:3 dla . · Wynik zmienia się kolejno na jego 
w Ameryce przez Siny Hang<lalla, który dnei g-odziny FranCJJ. i z.now 4:4. ~orzvść: 2:2. 3'.?. 4:2. 5:2. I znów Boro-
6 kwietnia 1922 roku osiągnął pn:edęt- R~kord s~yhkości na łyżwach pobił Przy t~i~ Manie ~TY publi~zność tra goniąc ostatkiem sił poczyna atako-
ną szybkość (kilometr laince} 304 kilo- Artur Staff, przebywając przestrzeń wprost on1eim1ała, gdy uirzała Ttldena wać i z;dobywa wywik 5:3. 
meków na ~od·zinę. 1,7~ yardów w 2 m. 35 sekund. . J przy pr~CY.. po której pot ściekał mu I. AI~ to już było. tylko przyg_rywka do 

Tegoż mku słynny motocyklista Jim 1 ę samą przestrzeń na wrotka :h strv~ 1emam1 z cz.oła . . 1 ostatrueg·o ataku Tildena , ktory usbla 

Darves (Kalifomja} uzyskał szybko~ć przebył K.ruge-r w Chicago w 2 m. 24 i ; T110en z.agr-"':ł dwa geamy tak 1ak pra wynik 6:3. 
175 kilomet:rów na g·odzinę. dwie piąte sek., oo wynosi 67 kilomet- wdopodobme mgdy przedt~m. Set koń- Me"z Fr<>.'1r'i z Amerykq, acz1<>lvri ~k 

Rekordem szybkości lokomotywy rów na godzinę. czr, swą wygraną ~'1le.ryk1 6:4, ale był nie był może dokładnym sprawdza niem 
jest 137 kilomehów na godzinę, C·O osią- . ósemka wiosl.arska uniwersytetu w to jedyny set zwycięski. sił ze wzglę.du na brak lepszej „klasy" 
gnięto również w Ameryce na specjał- i' Vale, osiągnęła w 1924 r. niezwyciężo- Drugi set rozpoczyna się brciwtt-rnwą nd Huntera, wskazuje ied11ak na to, ; · 
nie zbudowanym torze. n:v dotychczas rekord szybkości robiąc 1 olś.n.iewającą grą francuzów: 3:0, 4:2, •egoroczne rnzgrywki finałowe o puhr ~ 

Łódź motorowa na wv~cigach w Det 34 klm. na godzill<;. ' 5·? i w końcu 6:2 przel!rywają ameryka- DaYisa stoją pod ~n(l.kięm zapytania. 



__ s_t_r._8 ______________ , ____ E X p RE s S_N IE Dz IE LNY ______________________ _ 

SPLENDID 
Dziś powtóraenle 

PREMJERY 
Dal6 powt6raenle 

PREMJERY 

Sprawa. prZy drzwiach 
·za111knięlych 

o uwiedzenie Grety HECKER. D.s~arżycietem jest prokurator JDRDAn 
Dramat współczesny w 10-clu aktach. 

Kto chce u1rzeć sceny sądu ,,prz1 drzwiach zamkniętych", oddane z najwyzszą pr~cyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarżyciela w na1głębszej mimicznej grze towarzyszące1 kraso!llóstwu trybuny oskarżycielsk1ej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pc;dzla Rafaela, - ten winien udać się do kina „SPLEl"tDlDu na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamknhtł!fch", 

w którym ~-~•;':ra:;k;:-:.~ HA N s MI ER ENDOR F' 
a bohaterką główną jest europejska LILIANA GlSH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
t radości, zalotnośc1 i gniewu, miłości i wz~ardy I przewyższająca ją urodą sławna Me.r 'y ;.Jonson. 

~ "' r • • • , ' ,i·. • . ~ , SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Od godz. l1lz do 3 cena ·wszystkich miejsc 1 zł. i 50 gr. 

Z dniem 15 czerwca b. r. tostaje otwarty 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

(1 kim. od stacji Andrzejów) 

pod kierunkiem 0-ra .Wand1 Kaułman­
Hirszbergowej 1 · F ellcji H tdrz1n1 

Miejscowość sucha, lesista. - Stała op eka 
lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3-5 po poł. Felicja Ktdrzyna. uL 

SienJliewicza 37. m. 41 
Ili piętro, lewa oficyna. 

.• ~„ ••••••••••••••••••••••••••• „ ..... 
SWftftlfWD-mieisce •apie·owe nad zatoką Pncką, 

licznie odwiedzane corocznie, z sztucz­
nie w b. r . urządzoną plażą z białego pia 
sku, sprowadzonego z Helu, bezpieczne, 
woda nadbrzeżna płytka dalej stopnio­
wo głębsza, czysta, przez kąpL~le wo­
dne. słoneczne i czyste, morskie powie­
trze bardzo nadaje się ;ako miejsce le­
czr.!ce różnych chorób. · \V1:zcl kc!e30-

" wv z kierunkami na Hel, Pur.:k i Kro­
kowo pozwala urządzać w~ cieczk! po 
okolicy. I Bliższe informacje udz!cla: 

Zarząd gminy i Hotc:I Hart:, k. 
JOODOOO oni • u:n:x:JOO 

Napisz do mnie! 
Jeżeli Ci brak cnergji, równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, na· 
pisz do mnie psycho-grafologa Szyllera­
' zkolnika, autora prac naukowych, redak­
tora r,isma „Swit , Wiedza Tajemna. !lła­
deśli 1 charakter pisma swól, lub zaintere· 
sowanej osoby, zakomunikuj Im ę , tok 
i mie siąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdo· 
wiec, ilość osób' najbliższej rodziny, otrzy· 
:irasz odemnie azcze~ółową anal zę cha­

lekarzy specjalistów I g11blnet denty. 
- styczny ~rzy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wsr.yst­
klch spectaln qścł od g. 10 rano do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu. kału, krwi, plwoCJn etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mldcie. 
Zaoiegl 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lamp' kwarco­
w~. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe l mosty. 
W niedziele i $wlęta do godz. 2 po pot 

["\ji1 \; LOU oc Ił tJOh:C3ffi W wielkim 
wyb ,rze: 

PANTOFLE gumowe kraJnwe łza· 
graniczne od 4 50 do 8 zł 

SKOROCHODY, SANDALKI wie. 
snego wvrobu, kolorowe, w 
rótnych gatunkach; 

GĄBKI do samochodów, powozów 

Ó 
I lłtografjl oraz 

SK RKI jelonkowe. 
poleca 

1. TS AKUMAKIS 
7 Piotrkowska 7 

Młody, zdolny 

tokarz 
rakteru, okreslenie zalet, wad, zdolności i przetnaczenla, 
iłl. k również odpowiedzi na s:tczerze- zadane pytania. Los może się zgłosić w firmie 
. wój zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów, lecz „Ecka• Pusta 7. 
i od ludzi, z którymi się łączvsz' Nre licz się z tym, co 
Judzie źli i itłu '> i mó„ i ą i piszą o mnie, 12dyż ludzie ci 
ni ~dy osobikie mnie nie znali l nie korzystali z moich rad, 
le cz weź pod uwagę po1iadane przezemnie protokóły 
i odezwy Towarzystw .'i aukowvch Warszawy, najwybitniej-

szych powag swiata lekarskiego i powa:tnej prasy. 
Wszystl( •m Lzytelr1)wm „Expressu Wiecz, Ilustr• 

ana :izę wysyłamy tarniast zł. 5,- tylko za 2 zł. Osobiście 
31 rzy jmuję od godz:. 12-2 i 3-7 wiecz. Adresuj dG mnie 
'Warszawa, Szyller-Szkolnik, Redakcja .Sv.1t•, al, Piękna 25. 
Zeszyt pisma .Swit• Wiec!ia Tajemna, oraz katalog nie­
zwykle ciekawej treści ksiątek, w\'syłam J!ratis, na prze• 

s1• łkę załączyć. 1nacttk pocztowy, 
Niniefsze ogłoszenie wyciaó i 1ałącz:yć do listu. 

Pielce 
do sprzedania 

na granicy miasta w poblitu 

szosy Konstaotynowskiei. 
Dokładne 111formac1e od g. 7 w. 
folwark Brus, telefon 33•03 

Lekarz • dentysta 

f. Horowin 
przyfmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowskłej 294. 
codziennie od godz 

2-7 wleci. 

~o wynai~[i~ 
pokój 
rontowy z bal 

konem. Piotr· 
kowska 87, m. 8 

~o wynaj~[ia 
1-POHOJf l 

frontowe 
skromnie umcblowa 
ne. Andrzeia NI 43 
m. 13. 

Klo posiada 
miesięczniki 

JJłoie" 
(roczni kl 1917 i 1918 
zechce łaskawie po-
dać adres pod1 nu-

mer teL 24· 71 

Ogłoszenia drobne 
Do sp1zeda11ła dom 

murowany front 
drewnlaneoficyny"13 
mieszkań 2 pokoje i 
kuchnia wolne, 1:11e­
rend~ oszklona, sto 
pa ogród . na ulicy 
Kaliskte1 o Wiado­
mość u właśc1c1tla 
Plac Wolności .skład 
koszyków Przybysz 

O. buwie tr;ał;,-­
zlfrabne, tanio 

na raty. „Kredyt" 
Nawrot 15. l p. X 

Akuszerka Plpiko 
wa, Pk trKOW· 

ska 132, prżyjmu1e 
zamówienia oraz 

masate. UDDCJDO!JOOCCOO I I a:JOCJ[J[:J[JOoa::a:::a:m::JO 

uwaga, robotnlcyl ~J. A . . ~J·~1·an'~~)· łiebras•10-polska M E BLE wła e inteligentna kwa 
S go lifikowana fnblan· 

. wyrobu ka poszukiwana 
po leca wszelkiego rodzaju pojedytl.cz:e I komp'ety Zgłoszenia osobiste. 

.na raty wkład 20 proc, i za gotówkę . Ordynu ew KRYNICY Poludniowa42front 
M. FOCit L, Główna' 47. od 21 ma1a II p. na lewo mię-

„ 

Zawiadomienie. 
Nlnleiszem zawiadamiam wszystkich myeh 

K11Jentów, te z dniem l·go czerwca otworzyłem 

UHBłki Zakład f otogral,IZDJ 
p. n.: 

„SWIATllDCIBlf' 
w domu przy ul. Patiskiej .Ne 84. 

Zakład mól wyposaiyłem w najnowsze 
aparaty I zaangaiowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich sfer mych KllJentów. 

Z poważaniem 

L. LAK& 

Jedyny specjalny (od 186.i r. e ;- zystuiący). lakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

na~rodzony 34 najwytszemt n11grodamł (ostatnia na Zjeździe Lebuy 
t Przyr• dntków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby tołądka, nerek, rekonwal!scenc:fa. 
Równlet firmy K, Sigaliny KEPlROGEN i nail„psza SMIETANKA 

homogeni ~owa na i sterellzowana 
Kefir I śmietankę motna wypić na miejscu, d 

Na tądanlc dostawa do omu. 

ul. Narutowicia (Dzielna) 6, Te~. Nr. 4640. 

Wy(~owawuyni ~~lHUAWIUUUWO. z płe1wsz:orzędnem1 
rekomendacjami do 
dziecka (ewentual· 
nie dwojga dzieci) 

posznku;e posady 
W1adomośc: Wól­

czańska 62 m. 7 
tel. 4·24. 

lA~ftIAlKA 

Firma Warszawska, posiadafąca zastęp­
stwa pie~zorzędnych domów zagra.nicz 
nych na wełnę surową, pos'Z:ukuje ~ 
nego, dzielnego i dobrze wprowadzone­
go u przemysłowc6w włók.ienme%)'cb sub 
agenta, ewent. spółka nie w-y1kluczpna. 
Oferty sub.: „Powatuy" do Biura Ogło­
sze6, Teofil Pietras tek, W uaza-wa ulica 

- MarszałkowUa. 115. • 

moskiewskiego ~~u~ 
konserwatorin~. I Przędzalnia . 

,,. znow1ła lekCJe I wlgonłowo-strelcll1amowa, 5kłlJdaJaica śłe z 
· , 3-cb sterokicb :tespołów I szarPamia w tucbn, gry forte~1anowe1 dobrze zaprowadtona, poszukuje spóldł~ z kaJ>ł-

10-12 1 d-5 op tatem celem powiększenia przedslęblorstwL 0-
W schodnia 72 ferty proszę skła(Jać do admlnlstraclł ałnle)sze~ 

m. 19. go pisma !>Od „R. 15". 

UWAGA: doiazd tramwajem Nr. Nr. 4. 6, 10. ul. Lipowa willa Zejlera d:i:y g. 2-3 PP· 5 

Prenumerat W Łodzi zr. 4.00 mleslecznle . .=zamleJscowa 5 zł.--O~ł - · ZWYCZAJNE: B ir. za wiersz mll!metrowy {na stronie 10 s:ttialt). W reKSCifl 
a mieslęcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie- g OSZenta: 40 groszy za wierz millmetroW'J (na stronie 4 szpalty). Zaręctynowe I zaślubin. P<I 

-=========- Odnoszenie do dom1w łO iroszy. tekście 10 zł. Zamie!scowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. droteJ. Za termlnoW}' druV 
Redakcja I Adrulnlsttac)a. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcll f>-7. ogłoszeń adminlstr nie ode>owlada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy S er Naimn. 50 ir1 
Telefony redakcP 27-2.S, Ji-43, 36-łł po poi. Rękopisów nlezamówło- Oi:losienla kolorowr (minimalna wielkość ćwlere strony) 100 procent droteJ1 

Telefon admlnlstracP 22·1' - - - - nych nie zwraca sio. - - - ----------- -· ·-·--C....-~ 
1.a wnrdawa.lctwo ..Republik•„-. s osa" odJ)ow.Wtadrslw Polak. W drukarm-:Republlk1'1Ł6dt, Plotrkowska4Ji15. Redaktor odpow. J6ief ~ 

I 




